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W a k a c f e  p © l f r rc z i r e
K raków , 6 sierpnia.

Z początkiem  bieżącego tygodnia  rozpoczęły  
się polskie tegoroczne w akacje polityczne. Po 
potnych niebyw ałych em ocy j, w ypadkach nie 
uzasadnionych strachów  i nieziszczonych na­
dziei, na stole politycznym  zjaw iła się wresz­
cie  cala kadź —  ogórk ów . Są jeszcze twarde i 
bez smaku. One na jesień... zakisną!

Sejm poszedł do domu. W  uszach wyniósł 
jeszcze gwizd bata, k tóry  jednak stale uderzał 
bokiem . W  portfelach —  diety sierpniowa i  
w rześniowe, które tak niedawno wydawały się 
m ocno zagroź one mi. S kończyły  się mało inte 
resująee rozmówki. Kresu dobiegła zabawa w 
op ozycję , która z reguły kończyła się na... cl cu­
giem  czytaniu oponow anych ustaw.

Jeżeli poszczególui posłow ie m ogą czuć się 
zadow olonym i, że z opałów  wyszli na o g ó l z 
nieuszkodzoną skórą, to letnie zamknięcia ra­
chunkow e stronnictw przedstawiają się n ie b y  
wale mizernie. Każ do. ale to dosłow nie każde, 
za jechało  akurat w  przeciwną stronę, niż są­
dzono, że jedzie.

►Skrajnio praw icow a grupa Dubanowicza i 
Strońskiego znalazła się w bezpośredniem  p o ­
bliżu zrem ontow anego Belwederu i czyni na- 
dai zresztą jednostronne w ysiłki, czy bliskość 
tę przeistoczyć w możliwie największą przysto- 
sow alność. E w olucja ta zaznaczyła się na ze­
wnątrz silnym urodzajem t. zw. » na jm lodsryciu  
P iłsudczyków , którzy wszystkie sw oje znane 
powszechnie plany i nadzieje opierają na n ie­
znanych nikomu planach m ilczącego marszał­
ka. Między menerami tej grupy, a ich n a jtę ż ­
szym i kolegami z sąsiedniej endecji, zawiązał 
się nawet interesujący spór akadem icki na te­
mat: kto właściw ie jest kpem ?

Narodowa dem okracja  znalazła sic w odo­
sobnieniu, która pod w zględun calk -wit: hą  i 
dokładności, przewyższa historyczną „splendid 
isclation® angielską z końca ib icgó.go stulecia. 
N arodow a dem okracja utraciła w szys'k ich  s o ­
juszników z lewa i prawa od  siebie. Stoi janią,
pa-uia.i>k~ miną, atu nit-|Y-koju o przyszłość u

- 1 X1! 0  m o ż e . N a p r ó ż n o  prućr.sor S ta n is la w  
G-rahski napisał szere g  a r t y k u ł ó w  p . i.  > C o  d a -  
Ifcji« Ani < n, ani nikt z jeg o  p -iy ja c ió i ja s n e j  
odpcw W Izi na to pytanie nic znalazł.

W  lakiem położeniu robi się cneię z ko­
nieczności i doszukuje się uroków  i smaków —  
opozycji. W  ostatnim oratorskira turnieju w 
Sejm ie m ówca endecki z emfazą podkreślał, że 
obok  P. P. S. tylko jedna jedyna endecja  ma 
o d w a g ę  opozycji. Czy to zadowolenie jest stu­
procentow e w olno w ątpić, jeż eh się przypomni, 
dokąd podążało i o  ezem m arzyło jeszcze tak  
niedawno to stronnictw o.

W  grupie centrum najlepiej jeszcze -„zacho­
wali tw arz« P iastow cy. W yzyskali zręcznie 
zręczną politykę marszałka Rataja i jeg o  gru­
p y , n i) skakali ani przez ogień, ani przez wodę. 
lecz umiejętnie zarekw irow ali na użytek par­
ty jny —  interes państwowy. Stanowi to dla 
11 ich poważny kapitał polityczny, który wpraw, 
dzie nic daje jeszcze procentów , ale któż o d ­
gadnie, CO stanie się w jesieni?...

Chadecja i Enpeery zajm ują się. każda u 
siebie, swoim  wew nętrznym  remontem. Przesu­
wają i usuw ają osoby i osobistości partyjne,

letnie zam knięcia rachunkow e naszych stron- R iverą  w sprawie stałego m iejsca w  Radzie 
ni-ctw sejm ow ych . Żadne —  jak widzimy —  nie L igi d la  Iliszpanji. Na pytanie, czy  Hiszpan ja 
zam yka tych rachunków  saidcm  ezynnem. (w y co fa  się z  L igi, jeżel. nie otrzym a stałego 

Jedynym  trium fatorem z kampanii letniej (m iejsca, dyktator Iliszpanji ośw iadczył, żo
w ychodzi rząd i te czynnik i, które za- nim sto­
ją. R ząd otrzym ał w szystko, czego chciał: 1

usiłując przystosować się do zm ienionych wa-J zmiany konstytucji i pełnom ocnictwa. W  ten 
runków. sposób znalazł się w- posiadaniu i ram i płótna

P. P. S. k tórej rola grozi, że stanie się przy- ( i farb, słow em  w szystkiego, czego potrzeba do 
slow iow ą, opatruje z hałasem pancerze do  nam alowania obrazu. Jak się do tego z a b ie r a , 
boju  o dem okrację. Ponieważ jednak, na razie C zy w idać już jakiś szk ic w ęglem ? 0 to PJda" 
uic je j w yraźnego nie grozi, przeto ca ła  ta ge- nie. Jeżeli pozostawiam y je na razie bez odpo- 
stykulacja  chybia  naogół efektu. _ weidzi, to jest to  także... odpowiedź. (s"‘ )*

Tak w  najogóln iejszych  zarysacli w yglądają  | ------------------- o

spra w a 
sesją.

ta zostanie uzgodniona jeszcze przed

Konferencjo emb. niemieckiego 
z Briandem

(Telegram własny „Nowej Reformy**). 
Berlin, 6 sierpnia. Am basador niemiecki w

Pa-ryżu, Iloesch, odbył znów rozm owę -  Brian 
dcm , w której p -tu szy ł kw estję akruatucj po 
Utyki, a w  szczególności kw estję przystąpienia 
Niemiec do Ligi i życzenie Niem iec co do 
zmniejszenia załogi okupacyjnej i skrócenia 
terminu oku pacy jnego. Tutejsze sfery kiero­
w nicze przypuszczają, że wspom niane kw estjo 

ęd.^ przychyln ie dla Niem iec załatwiono je&2> 
cze przed sesją wrześniową.

■ — -

Dekret o naKnyiszycIi loMzccfc miskowli
Utworzenie gen. inspektoratu sil zbrojnych

W arszaw a, G sierpnia (PA T). W czora j o  g,
17 na Zamku odbyło  się posiedzenie Rady mP 
nistrów, która uchwaliła rozporządzenie* Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o sposobie wykony* 
wania przez Prezydenta najwyższego zwierz^ 
chnictwa sił zbrojnych państwa. R ozporządzę 
nie stwarza podstaw y prawne dla uchw alone­
go  zaraz potem przez Radę ministrów dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej o sprawowaniu 
dowództwa nad siłami zbrojnemj w czasie po*

Rumunjo Koncentruje wojsKo nad granica rosyjsKa
Ruch rewolucyjny w Rosji wzmaga się. — Nad Dniestrem walki z wojskami

rządowemi
Bukareszt, G sierpnia (P A T). »N. W . Tag-

koju i o utworzeniu generalnego inspektoratu M atu  donosi z Bukaresztu, że tam tejsze kola 
sił zbrojnych.

Ucimienie (toditkts słażbseych
urzędowe otrzym ały wiadom ości z R osji, iż re­
wolucyjny ruch przybiera coraz większe roz­
miary. Nad Dniestrem i w okolicy miały się 
już rozpocząć krwawe walki pomiędzy wojska- 

Warszawa, 6 sierpnia. | Rada ministrów na ( mi rządowemi a opozycjonistami, 
wczotajszom  posiedzeniu w-hwaliD wniosek mli

Rząd rumuński >bawia się, że starcia m ię. 
dzy obu partjami m ogą się przenieść nawet na 
terytorjum rumuńskie i dlatego skoncentrowa­
no większe ilości wojska nad granicą. P odkreś­
lają, że koncentracja  wojsk nie ma ani chara-, 
kteru ofensyw nego ani defensyw nego, jest jo ­
dynie środkiem zapobiegaw czym  . '■

nistra spraw wojskowych w sprawie przyzna­
nia osobom wojskowym dodatków służbowych.

Swm stałego miejsca Polski ® Padzie Ligi
■ (Telegram własny „Nowej Reformy**).

P a ;y i ,  G sierpnia. Dina 30 sierpnia zbiera się dzaly z je j godnością  m ocarstwową i w ielkio- 
w Genewie kom isja Ula reorganizacji R ady L i -1 m; 
gi Narodów.

Londyn, G sierpnia. W kolach tutejszych 
twierdzą, że kom isja dla rekonstrukcji R ady
Ligi będzie zajm owała się specjalnie sprawą 
stałych miejsc w Radzie Ligi, a zwłaszcza sta­
łego miejsca dla Polski. Sprawa la  będzie jedną 
z najtrudniejszych.

Berlin, G sierpia. „ó  ussisohe- Zeitung" twier­
dzi, jakoby w kwestą! stałego mlfejse* w Radzie 
z e  s t r o n y  P o ls k i  m o ż l iw e  b y ł y

Leningrad i Kronsztad i M  usunięciu Unschllchta
Bezowocne narady na V zgn.eceniem opozycji

Moskwa, G sierpnia (A W ). W  dniu w czoraj­
szym  rozpoczęły  się obrady konferencji zw oła­
nej przez Politbiurc, która ma zarządzić środki 
zmierzające do zduszenia anarchji w oddzia­
łach czerwonej arniji. Przebieg zabrania nie był

u s t ę p s t w a .  P i s m o  s ą d z i ,  ż o  P o l s k a  w k o . i c u  z g o l  ^ m j a k o  s t d t u T l^ a j „ y  z  e i i o « k i e m

C o  się t jc z y  Litm y, to minister k a teg o iy cz - ogłoszony w  prasie, ‘wiadomo jednak, iż na po- 
m e zaprzeczył, aby Polska miała k ied yk ol-1 . ° , . . .. . , . . .  .
w iek zamiary, stosow ać jakąkolw iek form ę jSiedzen,u uJaw iI,a  Się bardz0 znacZna r0zmca 
gwałtu zbrojnego w stosunku do Litwy. Mini- , zdań P»mi(2dzy przybyłym i delegatam i a obec- 
ster w ierzy, że warunki życiow e i w łasny in ■ [ nymi na posiedzeniu reprezentantami P olitbiir 
teros państw ow y, prędzej czy  później narzuci ra. Szczególnie silnej krytyce poddana została 
L itw ie zmianę jej dot ychczasowej polityki,1 noniinacia Unschlichta, przyczem delegacja le- 
gdyz me jest d o  pomyślenia na dalszy okres ; . /U . . . . .  ■ datv u. unłec.a
czasu stan taki, jak  obecni , liy jeden członek nuiSradzkd 1 kronsztadzka zaządaly usunięć a 
L igi Narodów . Litwa., jednostro-nni-o i bezpod 8 °  ze Stanowiska zastępcy kom isarza łudowe-

Cłzl się na niestale miejsce, pod gw arancją, żo 
m ocarstwa zapewnią tak Polsce jak i Iliszpanji 
kilkakrotny w ybór.

- ^ Idące  ̂s t a w n ie  nw.-i żabi, iż  zm ij< h ijo  się w  (i t-a-j o n  \-ili * ffo  d o  s p r a w  w o j s k o  wycll. P r z e c i w n o  l ia s t r o -
jo n y m  o j j o z y e y j r t i e  d e l e g a t o m  w y s t ą p i ł  o s t r o

Z S r  w końcu  ośw iadczył, iż n u  nadzieją, 1 B ,fcIlarfn; P °^ P iaMc  niesubordynację, do któ-
iż życie sam o stopniow o przełamie nieufność (ie j P°glębien,a przyczyniają się me tylko wro- 

. . . .  . . .  . m iędzy Polską a Litwą. W reszcie podkreślił, S °wie Jawni wla-dzy sow ieckiej, ale też i ja-
POlSKfS LSgl stO lG dO li) I L l l w y  j iz wszelkie myśli gwałtu zbrojnego w stosun-1 czejki Z inow iew a, Laszewicza i zbliżonej do

ku do L itw y, nie ty lko by łyby  sprzeczne z po-: nich grup w ojskow ych . Dalszy ciąg konferen- 
kojiiw ym  charakterom  calkoształtu  n-isz^i n o -1 •• w  ■ , ,
Utyki, ale „ o g ó le  nie m oja ia O n U o  o i l s a d - ■ J' ’ “ ' a A  ^  4« 3 ,a« « « l  « •  « * " « • » *
nienia. Przeciwnie, przelana krew" m ogłaby °P oz>'c i l w annJ czerw onej, naznaczony uprze

Jak z W arszaw y donoszą, minister spraw 
zagranicznych Zaleski przyjął w czoraj publi­
cystę angielskiego W elpleya i grono przedsta­
wicieli prasy zagranicznej. W  rozm owie z nimi. jedynie w zm óc nieufność i zaink

S1 1 ^oMo Litw y, ^  w . pdlp^ M « ie  dającenij się usunąć przeciwieństwami po-
inoze jedynie •sRsiadów ulat- między Politbiurem a sferami w ojskow em i w
" lc* I poglądzie iu  sytuację

Stanowisko Hiszpanji ! Zamieszki i starcia
(Telegram własny „N ow Pj Reformy1*). j (Telefonem od naszego korespondenta,. 

Londyn, G sierptna. » aily Express« ogla- Warszawa, 6 sierpnia. O płożeniu w R osji 
sza w yw iad sw ego korespondenta z  Primo tłu donoszą z M oskwy:

dnio na dziś, odroczono. Odroczenie tłumaczą

lego w Radzie Ligi Narodów pozostanie dla 
Polski naczelnym postulatem, oraz że Polska 
będzie popierała wszelkie wnioski, zm ierzające 
do zapewnienia Radzie stałej współpracy pew< 
nyeh państw. Dalej\ Polska będzie żądała, by 
jej mandat w Lidze, by ł tak pod względem  
prawniczym  skonstruowany, aby od Polski nie 
żądano żadnych ustępstw, któreby się nie z^a-

R ząd opiera się w yłącznie na odcLnycli so­
bie oddzaitach G. P. U. Kamieniem obrazy dja 
czerw onej arniji było  usunięcie Łaszewizca, a 
wyznaczenie na jego  m iejsce Unszlichtu.

W  wielu miastach w ybuchły starcia m iędzy 
oddziałam i, które usłuchały rozkazów n ow ego 
kom endanta, a wojskam i, które uważają o d ­
danie arm ji potl nadzór »C zerezw yczajk i* za 
hasło do pow itania. W  Mo sir wie trwają dalej 
aresztowania wśród robotników w związku z 
zamachem na Stalina, który  się nie udał. P o ­
dobno Trocki uciekł z Moskwy i znajduje się 
w Tworze. Tuła 1 Kazań są, jak słychać, w r§- 
k a c h  z b u t o w a n y c h  o d d z i a ł ó w .

Sytuacja w  Leningradzie jest nader naprężo 
na. G. P. U. nie odważyła się dotychczas na 
większe aresztowania, bojąc się wybuchu po- 
wstaniaw Kronsztadzie, który stoi po stronie 
opozycji.

W  gubernjach nadw oliańskich  trwają za­
mieszki i starcia.

Poseistao sowieckie a  ttarszsaie 
zaprzecza aszyslklemu

Warszawa, G sierpnia (A W ). Dziś ukazało się 
w pranie warszawskiej dem enti poselstwa so ­
w ieckiego w sprawie ostatnich in form acyj nad 
cliodzących  z R osji o panującym  tam ferm en­
cie. Poselstwo zaprzecza wszystkim  wiadomo- 
dom o rozbiciu i fermencie w paitji kom uni­
stycznej.

—   o----------------------- —

W L A D Y S Ł A  W  R U D K U VVS lś Ł

M A S K A
Nowela.

iCiąg d4lt?>v 5
Dzy tal prawie g łośno, prawie sylabizując 

w y r a z y ;  (
„M ery m oja jódyna! Jestem bardzo zaniepo­

k ojon y  Twoją niedyspozycją . \Vybiog!aś od i-in­
nie taka zgrzana, nie chciałaś, nieostrożny 
dzieciaku, zaczekać ani jednej chwili, aby 
ochłonąć z tych cudnych, niezapomnianych 
godzin, które spędziliśmy razem... A  miałaś 
przecież jeszcze tyle czasu! Prawie godzinę. 
W ybiegłaś na taki mróz w niezapiętem futrze 
i pewno na dw orcu, w przeciągu przeziębiłaś 
się... Daj mi znać, jak  się czujesz i k iedy zno­
wu, chociaż na chwilę będę Cię m ógł wziąść 
znowu w  sw oje  objęcia . Itzitje jeszcze T w oje  
uściski, pragnę ich i tęsknię za Toba... 
Zdzieli \

. Borski poczuł w głow ie ból, jakby go  kto 
ciężkim miotem uderzył i miał wrażenie, że mu 
śię czaszka na drobne rozpada kawałki.

K rzyknął:
Nieprawda ! Kłamstwo !
Sam się przeraził sw ego głosu.
bfiojiznt znowu „ a  list 

zobaczył datę poiużon 
był w dzień po jego  powrot-ie 
sam, w którym  Mery zachorowała.

Poczuł silne ukłucie w pit>,r^
Coś się z nim działo. Krew zalewa la " m ó z -  1 
oczy . Chciał Się porw ać z fotelu biec o-dzieś 
przed siebie, ucieka* przed tern strasznem od 
kryciem , tak niespodziewanem , tak okrommm 
w tej właśnie chwili. Chciał biec z tym  nieszezę-

I
snym listem w ręku do niej, do tej Mery, za­
pytać je j o to, co  on ma znaczyć, usłyszeć za­
przeczenie... Nie miał siły ruszyć się z miejsca.

Jakby tknięty rozpaczliwem  jaki-omś pra­
gnieniem, prawic w obiędzie, jęcząc przez za­
ciśnięte usta tylko to jedno słow o: ..nie, nie, 
nio“ , począł gw ałtow nie, gorączkow o przoi7.u- 
cać zawartość biurka.

nie jegoktóre go  tak zachw yciły na dw orcu 
przyjazdow i należało przypisać.

Jego  Mery ! Dlaczego i Co j 0j sje stalo ?
1 to „d la czego '1 ? nie dało mil spokoju . 
D ręczyła go mysi, kiedy się ten obc-y czło

wiek wdarł w to jego s ^ ę s e m , k iedy mu za
brał jeg o  Mery, czom był ,-0
la o nim, o swoim Jerzym, k tóry  cj]a n je - j 

Drżąecmi palcami otwierał jeden świsti-L p a -jw od u  niej żył tylko... 
pióru po drugim, przegląda! nerwowo, rzucali r!bn  list, przypadkiem znalczi 
obok siebie na zaćmię. , strasznem oskarżeniem Mery
- ta,m nie by ło ! . | prostu u w ior/yć w możliwość

Zaproszenie na wentę, program z „ A id ^ ^ g o .  Na chwile zakradło się w  i
w operze, rachunek krawc-ovvej za dw ie w ieczo- ; rzonie jak iejś ' m istyfikacji, żartu ' n f f i l ,  >J

zcze raz porwał ten

zapomma 
z po

ziony, byl tak 
zo nio m ógł po 
czegoś podobuo-

nustytikaeji, zaj-tu oblódu...

osieuzeuic Konutetu szcze raz o d c z y t o łg o o d  ^ ' ‘ j ’ ^  
sierotami, rachunek i(V,nni. m " onnie hm-;, , 1”, z? loskl-

rowo toalety, kartka z pralni cliem icznej, to I J t. 
znowu zaproszenie na posiedzenie komitet
opieki nad opuszczone mi sierotami, rachunek ; Jakże jodnak okropnie logiczno 
za bieliznę jedw abną z Dowiązanie faktów , z treśd  t e t
stolicy, bilet jakiejś p r z y ja c i ó łk i ,  zapraszającej p i ^ a  I 
Mery iu  Jiorbatę „w esołą11, kluczyk, przeć.ą-1 Zdają

. J i Ir a riłf*. mu. nu _- t  „ ------  - ■ . , • I sobie ju ś  sprawę z etyki .
gn ięty czerwoną, jedwabną wstążeczką, racau- nu, w iwłząc, a raczej przeczUwa:„ ,.J b  
nok krawca za now y kostjum , jubilera, za na- (zy  rozbija całą wiarę i zaufanie d o ’ sw®; t

znowu go  przeczytał, 
ią pod podpisem. Pisany 

ze wsi, w ten 
■ała.
do głębi serca.

czy- 
gru-

prawę bransolety, kartka z numerami = y  .Szukał znowu dalej. Chciał p i ^ d ^  S  S  
nów znajom ych, amat >rska fotografja , przed U j, chciał poznać przyczynę fak('u’ 1 i . 1- . vm
stawiająca rozbawione t o w a r z y s t w o ,  złozono się przypadkiem  dowiedział. Na,tram lu  zam- 
z m łodych pań i panów, wśród k tóiyi i skrytkę. ÓVśiód rozrzuconych  na ziemi
pierwszym planie roześmiana twarzyczka ; - , m „ kartek i drobiazgów  poszukał kluczy- 
opar!ej o ramię podtrzym ującego ją udodego ka^  k to iy  p rzeclteiiL ty ł w C e Z S  znalazł.

r #  — -  i *  « i w
nawet skrawek pajutuai. C o r a z  bardziej roz^o
rączkow any, przerzucił wszystkie szu la _y iu- 
reczka, w yrzucając z  inch mnóstwo m c me zna 
czącycli drobiazgów .

Pot oblał mu czoło, jtrzez mózg 
mu się wzburzone lale myśli cli&otj cznyc , i  
ładnych...

W ięc to m ogła bvć jego Mery- . ,
To cudno rumieńce, ten uśmiech szczęścia,

]>rzelewały (g o  format

wiązane rozma-itemi w stążeczk^n T  V°~
W ypróżnił skrytkę w  zujrelnośei nkl-.ul-ii-.c 

paczki przed soba. W szystk ie li i, li “  ■ VL , ri . . : . . J Usty d o  m ej, do
Mery. /,e czterdzieści, m oże w i

ranę, jaką mu zadał ten pierwszy znaleziony o inaipim w yglądzie, którego znane szaleństwa 
list, że każdy z nich będzie dalszein, strasznem i rozrzutność nie zdołały  jednak skruszyć ma- 
oskarżeniem Mery. I gnack ioj fortuny. Z nich dow iedział się że auto

Przez jedno mgnienie przemknęła mu ]>rzez o którem  twierdziła M ery, że należy ' do je j
przyjaciółk i, kupił hrabia T olo  i on też płaciłgłow ę myśl, aby je  wszystkie nieczytane wrzu­

cić w ogień. Przecież i tak cala złuda stracona 
na zawsze, nimb, jaki otaczał pamięć jeg o  Mo­
ry, bezlitośnie rozwiany.

Silił się na sp ok ó j i logiczne rozumowanie.
Gorzej, jak  się stało, stać się nie m oże, cho­

ciażby nawet każdy z. tych  listów , których  
stosy leżały przed nim, by l taki, jak  ten list 
pierwszy. W ym ow niejszy być nie m oże. Gdyby 
mu chociaż ta złuda pozostała była, że ona była 
taką, za jaką on ją miał jeszcze godzinę temu. 
Nic już nie może naprawić zła, krzywdy, bólu 
jak iego doznał. Mery bronić się już nie będzie, 
nie może, zresztą nie ma potrzeby. Między nim, 
a tą, która tam w  salonie leży bez ruchu, prze­
cież prztpaść nieprzebyta...

prawdę musi, powinien znać ! Całą pra-

lęcc j. Rozm aite- 
przez rożne pisane osoby.

Chwilę siedział bez m chu, jak by  obawiał się 
dotknąć tych  listów , .przeczuw ając, że każdy 
z nich przyniesie mu bolesny zaw ód, że każdy 
z nich będzie pogłębia! i bardziej rozdzierał tę

A l e  

w d ę ..
1 brał jeden list po drugim, otwierał, czytał, 

składał napowrót. Na twarzy jego  odbijały 
się, jak w zwierciadle wszystkie te uczucia, ja ­
kich, czyta jąc, doznawał. Nieraz oburzenie, caa- 
S: m jakiś skurcz bólu ją  ściągał, czasem rumie­
niec w stjdu  oblicze oblewał.

Z tych listów  czytanych wyłaniała się_ po­
stać Mery. jakiej o:i nie znał wcale, takiej in­
nej, takiej mu obcej Poznawał zwierciadło jej 
duszy i życia.

Czytał dytyram by m iłości, śpiewane przez 
Zdizsiawa O leckiego, który uległ je j czarowi, 
jak on mu ulegał, i zaspokajał w szystkie jej 
kaprysy. Za jeden uścisk je j ramion płacił ra­
chunki jej w ystaw nego życia .

Czytał hym ny zachw ytów  i ubóstwienia po- 
dagrycznego staruszka, hrabiego T ola , nababa

utrzymanie szofera. D ow iedział się z nich, ze 
francuskie perły, które miały zastąpić sznur 
pereł ofiarow anych mu przez nią na spłatę d łu ­
gów , były prawdziwem i perłami i hrabia T o lo  
dał za nie majątek prawdziwy.

Czytnd pełne nam iętności listy francuskiego 
kapitana sztabu, k tóry  byw ał u nich w c*asie, 
kiedy prowadzili jeszcze wielki dom. Przypo 
mninJ sobie, że za tym przj-stojnj-m oficerkiem  
szalały w ów czas kobiety, nazyw ając g o  „A p o l 
Jem Paryża*1. W ięc i M e r y  t a k ż e !

W ięc to była jeg o  Mery ?
W szyscy  ci dzielili się z nim razem je j 

wdziękami ? Dla każdego z nich, nawet dla te ­
go  odrażającego Tola, miała ten sam uśm iech, 
to samo spojrzenie, co  dla niego ? Daw ała im 
te same wzruszenia, tak samo przyjm ow ała  ich 
w sw oje objęcia , tak samo oni ją  pieścili i tak 
sw. o pod temi pieszczotam i ona d rża ła ?

,D 'i  chrci użycia, dla nędznej b łyskotki, k tó ­
rej on w tedy dać nie m ógł, dla szeleszczącej 
szm e u i, <Ra próżnej am bicji przewyższenia in­
nej kob iety  strojeni, czy klejnotam i?

D laczego ? Po co  ?
Zduni i y} się, jak  długo potrafiła ona ukrywać 

śwe złe nałogi. Jak umiała zawsze panować 
nad sobą, jaką doskonalą aktorką życia  była 
ta Mery, kiedy potrafiła tę maskę, jaką w dzia­
ła w o le ć  niego, nosić tak doskonale przez dzie­
sięć lat i ani razu nie w ypaść z roli.

(Dok. n.ist)
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Likwidacja zatargu konstytucyjnego.
W arszawa, G sierpnia.

, W czora jszo posiedzenie Senatu poprzedziły 
przed południem  obrady senackiej kom isji kon ­
stytucy jnej, w sprawie zatargu k on sty tu cy j­
n ego m iędzy Sejmem a Senatem co  do trakto­
wania projektu ustaw o  zmianie konstytucji. 
Na posiedzeniu tem po przem ówieniu przew o­
dn iczącego komisji sen. Zdanow skiego oraz po 
karótkiej dyskusji marsz. Trąm pczyńskt oświad 
czy ł, i i  sprawę ustawy o  zmianie konstytucji 
pom ieści! na poruądku dziennym jeszcze w ów ­
czas, k iedy nie było wiad-omem, czy  ustawa w 
brzmieniu przyjetem  przez Sejm będzie og łoszo ­
na. W obec ogłoszenia już tej ustaw y marszałek 
uważa ten punkt porządku dziennego za bez­
przedm iotow y i w y co fu je  go. Po tem ośw iad­
czeniu marszałka przew odniczący zamknął p o ­
siedzenie.

Na plcuarnem posiedzeniu Senatu marsz. 
Trąnipczyński oznajm ił o wycofaniu sprawy 
zmian konstytucji z porząoku dziennego, za­
znacza jąc, że jednak w tej sprawie sen. Zda­
nowski zgłosił w niosek. Na wniosek sen. W oź- 
niekiogo postanow iono wniosek ten załatwić 
na następnem posiedzeniu tego sam ego dnia.

I*o przyjęciu  z porządku dziennego bez zmia­
ny noweli do ustawy o pracy m łodocianych  i 
kobiet, oraz po zaprojektow aniu zmian w no­
w eli do ustaw y o  ubezpieczeniu na wypadek 
choroby , posiedzenie zamknięto.

W  pół godziny później marszałek otworzył 
drugie plenarne posiedzenie, J!a rozpatrzenia 
■wniosku sen. Zdanow skiego, K aszn icy i in 
nych. W niosek ten brzmi:

*Senat stw ierdza, że przy uchwalaniu w 
izbach praw odaw czych  projektu  ustawy o z mi;, 
nach konstytucji zaszła rozbieżność w wykła­
dni konstytucji. Senat uw ażając, że tego  r o ­
dzaju sprawa winna b y ć  załatwiona w yłącznie 
w drodze praw nej, wzywa rząd do opracowa­
nia projektu ustawy o instytucji, powołanej do 
rozstrzygania sporów, wynikających z tłóma- 
czenia konstytucji*.

Po um otyw owaniu wniosku przez sen. Zda­
nowskiego, w dyskusji przeciw  w nioskow i w j  
pow iedział się sen. W oźn ick i.

Marsz. Trąmpezyriski przedstawił sw e listy 
w  oprawie zatargu k onstytucy jnego do mar­
szałka Sejmu i cło premjera.

Po przemówieniach, ssn. Banaszka i Thuilie 
g o  za wnioskiem, craz po końcow ym  w yw o­
dzie w nioskodaw cy, w głosowaniu przyjęto 
wniosek.

Zam ykając obrady, marszałek oznajm ił, że 
następne posiedzenie Senatu zamierza zwołać 
na 15 września.

Sekret o CBSzozimscli w Psiscs
Jak 7. W arszaw y donoszą, n /. wez o n  jazem 

posiedzeniu R ady ministrów ucnw alono tekst 
dekretu  o  cudzoziem cach, k tóry  Prezydent R ze 
czy  pospolitej podpisał. N ajw ażniejsze szczegó­
ły  tego dekretu 'są  następujące:

Od cudzoziem ca, przybyw ającego  do Polski, 
w ładze polskie w ym agają  posiadania paszpor­
tu, stw ierdzającego je g o  przynależność pań­
stw ow ą. Cudzoziem iec obow iązany jest w cią­
gu  2-4 godzin od  przybycia  do Polski meldo­
wać się w urzędzie policyjnym. Może to uczy 
siić nie osobiście, natomiast osobiście musi za­
rejestrow ać się w ciągu 8 dni od  przybycia do 
Folsk i w urzędzie I. instancji (starostwo, ko- 
m isarjat rządu).

W  dalszym  ciągu  dekret przew iduje wysie­
dlanie cudzoziemców, których  pobyt w  Polsce 
jest niepożądany ze względu na bezpieczeń­
stw o państwa i je g o  obyw ateli. D ecyzja  o w y ­
siedleniu następuje w urzędzie I. instancji, je ­
dnakże dopuszczalne jest odw ołanie się d o  II. 
instancji, tj. w ojew ództw a, a naw et minister­
stw a spraw zagranicznych. Jeżeli decyzja  o  
w ysiedleniu  zapadła w obec cudzoziem ca, p o ­
siadającego prawo stałego zamieszkania w P ol­
sce , a  cudzoziem iec ów  złożył przeciw ko niej 
odw ołanie —  to w ysiedlenie zostaje wstrzy­
mane automatycznie, aż d o  ostatecznego roz­
strzygnięcia  tej spraw y, natom iast jeżeli zade­
cydow ano w ysied lić cudzoziem ca nie posiada­
ją ceg o  prawa stałego zamieszkania, to zostanie 
on  w ysiedlony, ale po zmianie decyz ji w yższej 
instancji, może do Polski pow rócić.

Uczczenie pamięci Jana Karewicza
Z Zakopanego donoszą:
A kadem  ja czw artkow a na cześć J. K aspro­

w icza  urządzona przez uniw ersyteckie kursa 
w akacyjne polsk iego nauczycielstw a szkół po­
w szechnych , odbyła się w  p itepełn ionej sali 
j-Sokofa*. O tw orzył akadem ję przem ówieniem  
p Makuch, kierow nik tych kursów. S łow o 
wstępne w ygłosił prof. Sinko, rozpatrując 
etapy tw órczości J. Kasprow icza. Nastepaio 
panna Szyjkow ska, córk a  prof. uniwersytetu, 
recytow ała  wiersz »U trumny Kasprow icza* 
napisany przez Kazimierę A łb erć . Prof. T. Gra,' 
bow ski z Poznania w yg łosił przem ów ienie na 
temat - Kilka wspomnień z 'y c ia  K asprow i­
cza*.

U tworzył się tu kom itet, celem  ufundowania 
grobow ca  J. K asprow iczow i. W  skład komitetu 
w ch odzą : Leopold Staff, jako  przew odniczący, 
F. Goetel, prof. W alery G oetel, dr Góra, prof. 
T . Grabow ski, poseł Medard K ozłow ski, orof. 
Jan Paw likow ski, m ajor Bronisław R om un1-  
szyn , prof. E ugenjusz Konior, radca Sta osol- 
ski, rt kt-OT K arol Stryjsński, Zygm unt W a s i­
lew ski. Celem ufundowania pierw szej ceg ły  na 
g robow iec J. K asprow icza -tlbędzie się <v nie­
dzielę o godz. 12 w poiudnio w sali » Morskie 
Oko* uroczysta akadem ja, z  następującym  
jnograinem : słow o wstępne prf. R om er, utw ory 
K asprow icza w  przekładzie w łasnym  na język  
czeski prof. J. V ondraczek, stosunek K asprow i­
cza do Tatr prof. J. Paw lik o wss i, \_r ?cy ia c ja

Zagadkowy polar sto&u siana
10 eliar pożaru

Praga, G sierpnia (P A T ). N a letnisku R ozto- 
kv pod Pragą w ybuch ł pożar, m ianow icie spło. 
nął olbrzymi stóg siana, który leżał tam od 3 
lat. Ogień trwał dwa dni, poniew aż słoma by U 
gęsto zbita. Z  ognia wyciągnięto kości ludzki? 
należące do 10 Osób.

Ofiarą pożaru padli praw dopodobnie w łóczę­
dzy, k tórzy  tam spędzali noc. W  ok o licy  krążą 
jednakże uporczyw e pogłoski, iż zachodzi tu 
tnord zbiorow y, przyczeni stóg  zapalony został 
celem  zatarcia śladów.

ArtyE©r|a be* koni
Ministerstwo wojny w Anglji wprowadziła dla [ciągową. Na ilustracji widzimy baterję angiel- 
artyierji zamiast koni traktory, jako siłę po-1 eką w marszu, powożoną traktorami.

poezji w ybranych J. K asprow icza M ieczysław 
Frenkcl.

W  sobotę o  godz. 9 rano odbędzie się m b i-  
żeustwą. żałobne w  kościele parafialnym , wi<* 
czioręm tego sam ego dnia będą rozpalone na 
górach ogniska.

Czeskie wspomnienia e Kaspiwłnn
Prasa czeska, donosząc o zgonie Jana K a­

sprowicza, pośw ięciła pam ięci poety nekrologi 
podnoszące je g o  tw órczość. Przy tej sposobno­
ści » Pragęr Presse« przypomina, że w maju r. 
1915 Jan K asprow icz bawił w  Pradze na jubi­
leuszu czeskiego Teatru N arodow ego, przy­
byw szy na te uroczystości wraz z W lodzim is* 
rzem Tetm ajerem , Kazimierzem Tetm ajerem , 
hr. Adam em  Skarbkiem i prof. St. Gląbiń- 
skim.

Na obchodzie w  Panteonie dna 16 maja po 
przem ówieniach dra Kramarza, A lo jzego  Ji- 
rac-zka i H w ierdoslava, przem awiał Jau Kaspro­
wicz, jak o  zastępca narodu jw lsk iego, wskazu­
ją c  na wspólne dążenia obu narodów  do osią­
gn ięcia  w olności i podnosząc, że jest coś w y ż ­
szego ponad czynniki działające w  w ojnie. Ta 
siła sprowadzi dzień .sprawiedliwości i r-naród 
czeski i polski n ietyłko muszą zw yciężyć, ale 
stają już na progu zw ycięstw a*. P ow yższe 
przem ówienie Jana K asprow icz :; dziennik p rz y ­
tacza w całości.

D r  L S L L A  H O R O W I T Z
specja listka  Chorób skórnych, w en eryczn ych  i kosm etyki 
lekarskiej p o w r ó c i ł a  i ordynuje ja k  daw niej od 

godziny 12 do l - s : e j  i od S ‘ /2 do 5 te j. 3049
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BreczystośEl letionose b  tireksfele
C ały dzień w czorajszy upłynął pod  znakiem 

uroczystości legjonow-yc-h. Po przedpołudnio­
w ym  obchodzie i zebraniach tow arzyskich, za 
częly  się po południu grom adzić k o lo  Barbaka­
nu tłumy publiczności by  w ziąć udział w  zap o­
wiedzianym  hołdzie ^Nieznanemu Żołnierz, or 
w i«, k tóry  m iały złożyć drużyny strzeleckie 
U roczystość ta jednak odpadła z programu > 
pow odu  warunków czysto  technicznych.

W ieczorem  K rabów  rozbrzmiał dźwiękam i 
kilku orkiestr, k tćrc z pod g łów n ej warty w o j­
skow ej w  Rynku ruszyły przy udziale tłum ów 
ulicaimi miasta.

Po przedstawieniu * K sięcia N iezłom nego* w 
dziedzińcu A rkadow ym  na W awelu, które ścią­
gnęło tłum y publiczności, tak ze sfer w ojsko­
w ych , jak j cyw ilnych  —  rozwinął się przy 
świetle pochodni im ponujący pochód. Na czele 
pochodu niesiono o barwach narodow ych trans, 
parent —  na którym  widniała podobizna m ar­
szałka P iłsudskiego —  po obu zaś stronach 
Orły zryw ając się do lotu —  u spodu zaś napis: 
sN iech ży je* . Przy dźw iękach orkiestry 5 p 
saperów i piosnek leg jonow ych , pochód prze­
ciągnął ulicami miasta, k ierując się w stronę 
»O ieandrów «. T u  przem ów ił w  podniosłych sio 
wach do zebranych prezes Związku prof. L. T o  
m aszkiow kz. Po odczytaniu  rozkazu marszałka 
Piłsudskiego, orkiestra odegrała : »M y pierwsza 
brygada* —  poczem  pochód  w rócił do miasta, 
rozw iązując się u w ylotu  u licy  W olskiej.

Dziś rano gaście zagraniczni odjeżdżają do 
M iechowa, a stam tąd do K atow ic, skąd odjadą 
do K ielc, gdzie w niedzielę wezm ą udział w  
uroczystościach  leg jonow ych .

HOŁD LEGJONÓW NA W AW E LU .
Osobną część program u w czorajszych  uro­

czystości stanow ił u roczysty  festiwal na W a­
welu. urządziony staraniem * Związku lcg jon i- 
stów «. Pom im o n iesprzyja jących  w arunków  
pogod y  na dziedzińcu arkadow ym  i na kruż­
gankach zam kow ych zebrały się tłum y publicz­
ności. 'wojska i legjonistów . P rzybyli przedsta­
wiciele władz, oraz w szyscy  goście  z państw 
bałtyckich .

U roczystość otw orzy ła  orkiestra 20 pp. ode­
graniem hymnu narodow ego, poczem  *Chor 
Lutni robotn iczej* pod batutą p. W idlińskiogo 
odśpiew ał pieśni w ojskow e. E ołd  na cześć 
w ielk iego czynu  Józefa  P iłsudskiego z łoży ł 
prof. Poehm arski, naw iązując zarazem do 
przedstawienia » Księcia Niezłomnego«. Przed­

staw ienie to odegrane przez zespół >Reduty 
wileńskiej* by ło  pięknym w yrazem  hołdu dla 
ducha niezłom ności w ielkiego w odza Legjionów 
i Polski odrodzonej. W ob ec chw ilow ego w yp o ­
godzenia się, przedstawienie odbyw ało  się w 
tempie w łaściw em , nie tak nerwow o przyśpie- 
szonem , jak  na pierwszej reprezentacji, od by ­
w a jące j się wśród deszczu, stąd też głos arty­
stów  brzmiał spokojn iej i wyraźniej, wszystkie 
poszczególne sceny b y ły  precyzyjn ie  przepro­
wadzone. Postać -księcia  niezłom nego* w bo 
haterskiem ujęciu  p. W iercińskiego (w  zastęp­
stwie p. Osterwy) odznaczaŁa się ciekawą sty ­
lizacją w  charakterze m odlitewnym . Najsilniej 
rysow ała się m ocno postawiona postać króla 
Fezu w ujęciu p. M odrzewskiego, Catość przed­
stawienia utrzymana w tonie religijnego mi- 
sterjum w yw arła duże wrażenie. Do podniesie­
nia nastroju przyczyniły  si<£ wydatnie glebo" 
kie dźwięki m uzyki (w edług ujęcia kom pozy­
tora »R ed u ty« p. D ziew ulskiego w  sprawnem 
w ykonaniu doskonałej orkiestry 20 pp. (pod 
batutą p. Szreicra). Znacznie sprawniej, niż na 
poprzedniem przedstawieniu, w spółdziałało o- 
bcenie światło reflektora dzięki skutecznej p o ­
m ocy  w ojskow ej. R ów nież cofn ięcie  bardziej w 
głąb w idow ni, oraz przesunięcie m iejsca w y j- 
ścai dla króla Fezu bliżej sceny, a przede- 
wszystkiem  wprow adzenie zjaw y ducha F er­
nanda z pochodnią płonącą na krużgankach 
pierw szego piętra, okazały się bardzo celow e. 
Dzięki tym  ulepszeniom wielu nieufnie od n o­
szących  się do im prezy ^Reduty* m ogło się 
tym razem dow odnie przekonać, że dostojne, 
pełne g łębok iego  nastroju okolę  m urów w a­
welskich by ło  zupełnie w łaściw em  tłem dla 
ducha niezłom ności i g łębi w ielk iego d z id a .

F o zakończeniu się przedstawienia publiez' 
ność gorącem i oklaskam i podziękow ała niestru­
dzonym  artystom  »R eduty« za ich szlachetny 
trud, poczem  wraz z leg jonow ym  pochodem  
tłumnie udano się w stronę Oleandrów, gdzie 
na m iejscu, skąd w yruszyła  kadrów ka, odbyła 
się krótka nocna uroczystość, w czasie której 
przemawiali pp. T om aszkiew icz i Strojek.

RAUT W  STARYM TEATRZE.
W czora j 'wieczorem z okazji uroczystości 1&- 

g jon ow ycli w K rakow ie od b y ł się w Starym 
Teatrze raut, na k tó iy  przybyli przedstawiciele 
m iejscow ych  władz z w ojew odą  Darow skim  na 
czele, prezydent miasta R olle, gcneraiicja  oraz 
szereg osob istości naszego miasta. W śród miłe­
go  nastroju raut przeciągnął się do późnej no
cy .

WYM ARSZ STRZELCÓW.
Dziś o św icie p rzybyły  na B łonia w  długich 

w yciągniętych  szeregach drużyny strzeleckie i 
ustawiły się opodal ^Oleandrów*. Zarów no p o ­
stawa, jak i w ygląd oddziałów  strzeleckich 
by ły  wprost świetne i robiły im ponujące w raże­
nie.

Z a  szeregam i s tm lc ck ie m i podąży ły  tłum y 
publiczności ze w szystkich sfer naszego mia­
sta, w śród których  zauważyliśm y reprezentan­
tów  władz m iejscow y cli, genernlicję z korpu­
som oficerskim . M iędzy innym i byli obecni: w o ­
jew oda Darowski, generał T inz w otoczeniu  
sztabu, reprezentanci g łów n ego zarządu strze­
leck iego oraz ok ręgow ego  zarządu Związku le­
gjon istów . Ogólną uw agę zwracali przedstawi­
ciele państw bałtyckich .

Po odegraniu szeregu piosenek w ojsk ow ych  
i leg jonow ych  przez orkiestrę 20 pp. o godz. 
8.45 ranio kom endant g łów n ego Zw iązku strze­
leck iego  p. K ierzkow ski od czyta ł rozkaz mar­
szałka Piłsudskiego z roku 1914, poczem  k a ­
pelan w ojsk ow y  ks. Mac-Marski udzielił b ło ­
gosław ieństw a odm as7.ero,wującym Strzelcom . 
Na daną kom endę ruszyli S trzelcy z piosenką 
na ustach:

R aduje się serce, raduje się dusza,
Gdy pierwsza kadrówka na w ojenkę m sza.

W  ciszy rozslonecznionego sierpniow ego P°" 
ranku rozległy  się m iarow e kroki Strzelców i 
pierwsza drużyna pom aszerow ała szlakiem  «-* 
jak  ongiś pierw sza kadrów ka d o  K ielc. Za nią 
w różnych odstępach czasu  k roczy ły  następne 
drużyny w  liczbie 70, k tóre zam ykała druży­
na żeńska. Strzelcom  tow arzyszyli cykliści i 
cyklistki z krakow skiego klubu kolarzy  pod  
kierownictwom in i. Ma terno wskiego. Na o d ­
ro asze row u jących  Strzelców  posypa ły  się pęk1 
po ln ego  kwiecia.

NA ZJAZD LEGJONOWY DO KIELC w y­
jeżdża ją  m asow o legjoniści z K rakow a i w o je ­
w ództw a krakow skiego, na który  przybędzie, 
j.rk w iadom o, marszałek Płisudski, który w y ­
głosi odczvt.

KRONIKA
Kraków, 6 sierpnia.

Jak się przedstawia ruch obcych 
w Polsce?

Od czasu do czasu pojawiają sic w dziennikach 
notatki, podające wykazy statystyczne ruchu ob­
cokrajowców w różnych miastach Europy. Nie­
dawno zacytowaliśmy taki wykaz z Berlina 
świadczący, że bawiło tam przejazdem w z. r. oko­
ło 20.000 obywateli polskich Obecnie pisma cze­
skie podają statystykę ruchu obcyc-h w Prądzie 
/-a rok 1925, wykazującą pobyt 354.000 cudzo­
ziemców, w ozem było 4.100 Polaków. Byłoby 
bairdizo imtresuja.com dowiedzieć się, jak się przed­
stawia ruch obcycli u nas, a szczególnie w Krako­
wie, który zo względu na swe zabytki jest wielką 
atrakcją dla cudzoziemców. Jak dotąd, nikt u nas 
nie pomyślał o tukiem zestawieniu i ogłoszeniu 
wyników, a przecież ’ tego rodzaju wykaz, który 
niewątpliwie będzie obejmował poważne liczby, 
może się przyczynić do propagandy turystycznej. 
Może zajmie się tą sprawą tutejszy Związek tu­
rystyczny, który wykazuje dużo ruchliwości i ini­
cjatywy w zakresie turystycznej propagandy Kra­
kowa. (ig.)

Dwie kata&troify kolejowe
Dyrekcja kolejowa komunikuje:

Wczoraj o godz. 12.50 pociąg osobowy Nr 22, 
idący z powodu zamknięcia toru prawego między 
Łańcutom a Rzeszowem po torze lewym, wjechał 
w Rzeszowie na tabor manewrujący. Skutkiem 
najechania uległo lekkiej kontuzji 42 osoby, cięż­
kiej zaś jedna osoba. Z taboru uszkodzono zostały 
dwie lokomotywy, dwa wagony osobowe, jeden 
wagon pocztowy oraz jeden wagon służbowy. — 
Przerwa w ruchu trwała godzinę. Szkody materjał- 
ne uiozna.c.zine. Na miejsce wypadku wyjechała 
natychmiast komisja dyirekcyjma pod przewodnic­
twem wiceprezesa Gutkowskiego. Przyczyną wy­
padku było nieprzestrzeganie wydanych zarządzeń 
ze strony pociągu jadącego po torze niewłaści­
wym.

Z W a r s z-a w y telefonuje nasz ko-respondelmt:
Wczoraj nu stacji Chojny pociąg towarowy, idą­

cy z Łodzi do Warszawy, skutkiem złego usta­
wienia zwrotnicy, wjechał na t. z\v. ślepy tor. Wy­
koleiły się 4 wagony, lokomotywa została uszko­
dzona. W czasie katastrofy judem funkcjona-rjusz 
kolejowy dozinat zgniecenia klatki piersiowej. ‘

Strajk iv łódzkich instytucjach 
użyteczności publicznej

7j Ł o d z i 'donoszą:
W-ohee nieoćiągmięeia porozum i omia między 

przedsiębiorcami i robotnikami, robotnicy i praco­
wnicy inag-i-rtraccy, gazowni, tramwaju i miejskich 
kolejek podjazdowyWT przystąpili wczoraj do 
fet-rajku. Przebieg strajku jest spokojny. f

Powrót komety
Obserwatorj urn astronomiczne w

. .zbawienia się życia-, niejaki Salomon Sonnenstein,1 
którem uzamiar udereninili przechodnie. Powodem 
rozpaczliwego kroku Sounemsteina były niesnaski 
familijne!

TOPIELEC. Wczoraj po południu utonął pod- 
j czas kąpieli we Wiśle, opodal plaży oficerskiej, 
Rudolf Pilot, starszy szofer. Zwłok dotychczas nie 
wydobyto.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY MONET. Or­
gana policji krakowskiej aresztowały fałszerzy 
monet jedno- i dwu-złotowyoh, które od dłuższego 
czasu byty w obiegu w Krakowie. Fałszowaniem 
tych monet zajmował się niejaki Wincenty Kluska, 
lat. 25, rodem z Górnego Śląska, notoryczny zło­
dziej i oszust. Monety wyrabiał w piwnicy domu 
Pjzy ulicy Aleiseha 1. 20. 1\ czasie rewizji znale­
ziono w różnych schowkach kilka form gipsowych, 
służących do odlewania falsyfikatów oraz cynę 
i ołów, a nadto inne po-trzebne do tego przybóry. 
Kluska po przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń 
odstawiony będzie do więzień sądm okre»-ow-o<ro

NIESŁYCHANY TRYCK ZŁODZIEJSKI.' Wo 
wczorajsze-m numerze naszego pisma domj.diihny, 
że w Likikłórych hurtowniaeii nabywano pndełka 
L „cgipsKiemi’1, w którycli — jak przy otwarciu 
okazało się — znajdowały sic zamiast egipskich, 
kartofle przykryte sianem.

Obecnie .sprawa, ta przedstawia się cokolwiek 
inaczej i świadczy o niesłychanej „pomysłowo­
ści" na-szycii złcwlzieji.

 ̂Od kilku dni >«ra.>>iat sie po hurtÓ-WTlilch tyt-o- 
liiowych i kioskach inwalidzkich pewien os-obaik 
i nabywał pudełka tytoniu lub papierosów, płacąc 
zaii.-wzonyniii lYiun̂ tiotamii. Gdy ^prze»f ,ijącv wzbni- 
uiał się przyjąć zniszczony banknot, osobnik ów 
arecanie zamieniał pobrane pudełko i zwracał 
sprzedającemu pudełko wypchane sianem i karto­
flami. któro miał w tym celu przygotowane ze so­
bą. Foliuj udało się wytropić owego osobnika 
i a-resztuwać. Dotychczas stwierdzono 8 wypad­
ków takiego oszustwa, popełnionego przez owego 
oszusta. Nazywa się, cm Bolesław Winter z zawodu 
jes-t elektromonterem

SKUTKI „WESOŁEGO" USPOSOBIENIA. Po­
licja arce-ztowcła Rudolfa Lata.siewicza, urzędnika 
pry wa tu eg o, który będąc w stanie podniecenia 
alkoholowego, rozbił szybę wystawową w cukier­
ni „Lwowskiej" i zniszczył wyroby cukiernicze. 
W podobnym s-tanie aresztowano Jama Krawczy­
ka, który w czasie aresztowania rzucił się na poli­
cjanta i wymierzył mu policzek. Celem wytrzeź­
wienia obu osadzono w areszta-ch pod „Tcdegro- 
feur‘.

ZMAS1I: \

lekarz kolejowy, zmarł— Dr Jan G a j i k. 
w Krako-wie w GO r. ź 

Ś. p. dr Jan Gajik był przed 10 Jaty znanym 
lekarzem w Zakopanem, skąd przenósł się do Kra  ̂
kow-a. i zajął posaoę lekarza kcrlejowego. — Dla 
uczynności swojej, uiecli/.y leka.rski-ej i przymiotów 
towarzyskich, był ś. p. dr Gajik powszechnie zna­
ną i cenioną osobistością.

Z NASTANIEM DNI CIEPŁYCH zanika w pe-r 
wnoj mierze apetyt, gdyż organizm pożąda środ­
ków orzeźwiających. Jak często popełnia się wów­
czas błędy w odżywianiu, któro powodują depre­
sję i zniechęcenie, mimo najpiękniejszej pory let- 

inicj. Zalecić tutaj trzeba znane budynie Oetkena, 
i będące doskonałym, lekko 9t.rawjym J«.i)r«i _  
przyrządza się te budynie w najrozmaitszych od- 
mianach i forma-ch, są. one na-d^wyczaj smaczne 
a przy tern pożywne, korzystając z nich zatem, 

[ oozczęrlzić można z łatwością na czemś ionem. — 
ttamhurgu p 0j czas wieikich upałów najlepszą jest dra Oetke- 

ra Czerwona kaszka i dra Oettkera Ambrozja, 
Pcrjodyozina komc-ta Fiolaya, której okres obie- j przedetawiające wytwomą galaretkę, na której

gu wynosi 7 łat i w tym roku przypada czas jej sporządzenie nie potrzeba żadnych dalszych wy-
■powrotu, odnaleziona została spektrografem Lip- datków. - 3077

og-łasiza:

ta
■powrotu, odnaleziona została spektrografem Lip 
perta w ebsorwatorjum hambutrekkiu w nocy na 
3 b. m. Kometa zi.iajduje się w komsitelacjl Byka, 
jej jasność odpowiada jasności gwiazdy 12 wielko­
ści, jest zatem golem Okiem niewidzialna. — Jej 
ostatnie przejście kolo słońca przypadło w pa­
ździerniku 1919 r., w tym roku przypada ua dzień 
/  sierpnia.

Oficerowie greccy obrabowali 
p o c z t ę

Z A t e n  donoszą:
Kolo Febra dokonano przed kilku dniami nakła­

du na sa-mocliód pocztowy i zrabowano miljoi 
dr.ahm. Śledztwo, prowadizone w tej sprawie, dało 
sensacyjne wynilki, oka.zado się bowiem, że spraw

Juk wykryto spisek Zinotoleota
Z P a r y ż a  donoszą:
Pisma rosyjskie otrzymały z kół zbliżonych do 

W. Ks. Mikołaja Miko-lajewieza, następujące in­
formacje:

Państwowy urząd polityczny w Moskwie otrzy­
mał pierwsze wiadomości o tem, że członkowie 
opozycji zbliżonej do Zkiowit-wa, azykują się do 
czynnej akcji przeciwko komitetowi eetralncnru 
paitł.ji kom-UBiistyozoej, w końcu czeTwca b. r. — 
Jedon z członków opozycji informował kierowni­
ków G. P. U., że Zinowiew wysiał komunistę Do- 

Piotrogrodu do 0‘liarkowa i Rostowa 
kontaktu z byłymi członkami

cami napadu bandyckiego było kilku oficerów, syc®01"  a z 
garnizonu w Janin we. Odkrycie to wywołało ogrom w ce!'u nawiązania
ne wrażenie. Gdy sprawcy uapadu doariedKieli się, 0rg ałuziR''j' łcaingradzkiej, przenieśionemi do tych
że zostali wytkiryei, zagrozili, że w imie próby z Piotrogrodu po XIV zjeździe paułji komu-
nresiztowania icih stawią zbrojny opór na czole jp d y c* 11 ęj- "  tyms-imym celu wyjechał do Jeka-

ładom-ioiiv o tem komendant łwyubwya' i Wiatki komunista Nazarewsiki.swoich wojsk. Zawiadomiony 
wojiskoiwy Janiny, zairzą.dził natychmiast pogoto­
wie całego garnizonu, oraz pogotowie żandarme- 
rji i jżodicji, aby ewantuakiy wybuch buntu 4 ofi­
cerów zdiusić. Ostatecznie 4 oficerów aresztowano, 
reszta współwinnych uciekła.

ZMIENNA POGODA. Od paru dni zmienia się 
parokrotnie n.a dobę aura sierpniowa. Dzień za­
czyna się zwykle słonecznie, zapowiadając piękną 
pogodę. Niestety, ciągle nadciągają czarne c-limu-

1 ,Z tegosamego źródła G. P. U. poinformowano, 
że jiodróż Zinowiewa do Pskowa dokonana jako­
by w celach iuspekcyjnych komitetu' wykonaw­
czego międzynarodówki komunistyczaiej, w rzeczy­
wistości spowodowana była koniecznością wzięcia 
udziału w tajnej konferencji przywódców opozy­
cji, która odbyła się w Pskowie. Na konferencji tej 
ustalono plan działalności opozycjonistów. Plar 
ton przewidywał pczed-ewiszystkieni legalizacje 
frakcji Opozycyjnej przy poparciu zagranicznych

ry°i nae-Ie o tw im ja  się upusty niebieskie, zalewa- W j  kom un^yc^ .ych , będących pou' bezpośred- 
jąe miasto strugami tew zu . Temperatura, we dmie n>m wpływem kie-row^iej !> « «  ćm o wiewa «m<j-
dośe wysoka, s-pada w nocy do 10 stopni R. I dizy narodów ki.

Meteorologowie zapowiadają, st«n taki p o - t ^  4 hpe* Dosyezewa a.rczstowano w btahme 
trwa do połowy sierpida. W  tym terminie rozpo- (Jozowce). Przyznał się on do udziału w aacji Z»- 
oząć się mają dni upalne. 'now.ewa i ujawmł szereg meznanych dohąd pan-

KRAKÓW NA T A R G A C H  WSCHODNICH. »  ^ o w e m u  urzędowi itolityc.znoinu szczegółów. -v  
ositaitaiom po-iedzeniu sekcji ekonomiioznej skar- i-lędzy lune.nn otrzymał panstwowy urząd poli- 
bowej i piawnicrzij Rady miej-kicj, uchwaliły tyczny odpisy piotokulu konferencji pskowskiej, 
s-ekcjc skarbowa i prawnicza przedłożyć Radzie Lecz, nie posiadając jeszcze dostatecznych danych 
miejskiej -wniosek prezydjimi na wzięcie udziału dla likwidacji akcji opozycjonistów, zwolniło 
gminy w' urządizoniu wysta-wy budowlanej i archi- pr p p_ Lkwyczewa, który ofttąd pozostał na usłu- 
lokt-onicznej na tegorooznyD* międzyoarodowyi łi tit-go urzędu, jako konfident w skladzm opn-
Ta-rgach Wschodnich we Lwow^ (pnoz obesłanie r  ^ , uocy Dosyc-zewa i kio- a
jej Sizeregicm zdieć fotograticanvdi nowych miej-, \ i \ :
S ich  domów cz -Lzowych i baraków) i na przy- » P ™ y < *  ^ z y m a l  pan«wow} ;
Manie na ton col odpowiedniego k red ytu  budowla- ^rtycwiy wiele cmwodow planowej akcji P ow iew a -
uego.

ZAMYKAĆ OKNA. — Do
j przeciwko komtieto-wi 

mieszkania Teodora kicrumkiem współpracy
co.itralueuui partji. Pod 
w yd z i a ł u w yk on o iv ezeg o

Hutnik łowicza- j>rzy ułicy Wiśliśka, zakradli się'międzynarodówki oraz wyznaczonych w tym c-ełu 
przez otwarte okno nieznani sprawcy i skradli ’ przez Łasze w i oz a współpracowników wydziału po-- 
&toja.-cą nu komodzie kuwetę z kwotą 800 zł., ba-ii-k- : p̂L̂ c -g < )  rewoiucvjnej rady wojennej, o łl1 y!v się 
•noteim lO-doIa-iowym i biżu tor ją. Podobne wyj>ad-\v Charkowie i Kijowie zebrania robót­
ki kradzieży notuje policja n.icmał codziennie; j których mówiono nawet o zamordowaniu
i miieszkańcy we własnym internie powumi przc-j ’ ^ członków komitetu centralnego,
strzegąc zamykania okien w porze nocnej. I \  , .. . , , ,, Q- „ „ „ v/

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj uad wieczo-j ^yidomosc o tem skłoniła rząd sowiecki dio roz-
rem ueiłowpł wskoczyć do Wisły w zamiarze po- poczęcia przyspieszonej akcji w celu ziiUwidowa-
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«i»  spisku Zinowiewa i Ła-zewioza. Zwołano kan­
torem cję komitetu centralnego oraz centralnej ko­
misji kontrolnej partji. Na konferencji tej powzię­
to znane uchwały z dnia 23 lip-ca b. r.

TEATRY-KINA-KONCERTY

1 .  B u f a  S  s i e r p n i a

l i m C  7  K A  7  H  \

T E A T R  „ B a G f t T E Ł .

DziS i w dnie następne o godzinie 815 wieczór
Coćcinne występy artystów 

WARSZAWSKIŁGO TEATRU „REU3KIE OKO*4

rzony bidzie 
nie.
I

jeszcze do niedzieli 8 b. m. włąoz-

REPERTUARY.
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sobota, 7 sierpnia: ..Cnotliwa Zuzanna1’. 
Niedziela, 8 sierpnia, po południu: „Dorina".

Z  k r a f i a

żarówki zapaliły pończochy damskie, znajdujące 
się w7 oknie wystawówem i powstał ogień, który 
się dalej przerzucił.

P H E M J H K A : T Y L K O PnEMJERA!

© L a  m w ^ Ł m o w
W ielki iro g ra m  ąklnclany pióra Tom a, "Wlasla, Tura 

i W roczyń sk iego

Orkiestra pod  kierunkiem  Zygm unta W ictilera. — Ke- 
r?^6y —  C on lerencier M. W jm lheiro. —
lialeiim strz K. K oszutski. — D ekorac‘e W . Jew rrew i- 
czow e j i P. G alew sk ego . —  K osl itmy K oszutski girl?, 
w ykonane w  pracow ni tea ’ ru PKKSKJK OKO. —

ESaST" C e n y  m i e js c  o d  1 d o  8  z ł o t y c h .

Isalr miajski 
Tlarickizja

P o c z ą t e k  o  g . 
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MIANOWANIA WOJEWODÓW. — Prezydent
Rzeczypospolitej zamian cwał 1). starostę w Mławie, 
ostatnio sekretarza biura Zjazdu sejmiku powiato­
wego, Jaroszyńskiego, dyrektorem departamentu 
połłtyecswag® w miriist&rs-twic spa^w wewnętrznych 
z tom. że p. Jai oszyń-ki otrzymuje stenowi.-ko 
podsekretarza stanu.

Dotychczasowy dyrektor d-epartameintu politycz­
nego p. Jaczezolt, wyjeżdża jeezeze w lidżącym 
tygodniu iłio Lodzi, gdzie, obejmie stanowisko wo­
jewody po p. Ludwiku Dmowskim.

Oprócz t e g o  starosta Słupecki z województwa 
lódizikicgo, p. Mech, został mianowany wojewodą 
wołyńskim na miejsce p. Dębskiego, który opusz­
cza służbę, państwową.
Wicewojewoda warszawski, Korsak, został mia­
nowany wojewoda nowogrodizik-im.

KONSULATY POLSKIE W ROSJI. Z Warsza­
wy donoszą: P. Mieczysław Babiński, były szef
biura prasowego Rady ministrów, następnie urzęd­
nik wydziału prasowego M. S. Z., mianowany kon­
sulom Rzoczypo-po 1 itej w Kijowie, udaje się na 
miejsce przcisuaczenia celem objeem nowego sta­
nowiska i zorganizowania tamże placówki konsu­
larnej w dnim 1(1 sierpnia.

Jednocześnie wyjeżdża dla objęcia placówki 
konsuiarnej w Petersburgu p. Hełjodor Sztark. by­
ły konsul R z e c z y p o s p o l i t e j  w Kolonji.
’ Konsulat generalny Rzeczypospolitej w Tyflisie 

ma być uiuchomiony w październiku b. r.
W YPADKI LOTNICZE. W dniu wczorajszym 

wydarzyły się 2 wypadki lotnicze, na szczęście bez 
ofiar. Sierżant Balcer, uczeń szkoły ‘ pilotów 
w locumu. lecąc w kierunku do Warszawy, wsku­
tek defektu motoru, musiał lądować bez względu 
na ziy -tzyren. Przy balowaniu samolot uległ rozbi- 

pilot ocalał. Drugi wypadek zdarzył się podcm.

N a d z w y c z a jn y  d w u g o d z i n n y  p r o g r a m ! !
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AŻ DO SKUTKU
8 afclów na,weselsze; koracdji, Amerskański Maks Ltndor, słynny JUiymiiDfl tirltliU*, tipadkobierea blawry i talentów niesKłDOmnianetjo Maksu, rozsiewa rozrz.unie w Je] liopiedji perły humoru. *— IhrosfrUin <11 n w^Eystklcłi

N a j ś w i e ż s z y  o b r a z  p r o d a k c j i  a m e -  
rykuńskiej wytw7. „First National’1 
z genjalną gwiazdą ekranów

N O R M Ą  T A L M A D G E
w  w z ru ż a * ą c v iu  d ra m a c ie  ż y c io w y m  w  8  a k ia c h  n a  I le  w a lk i  
n a ło g u  z  m iło ś c ią  d o  u k c c lu n e j  k o b ie iy  p o d  ty tu łe m

TYLKO  ONA
I itm len w szędzie gdz-e b y ł w yśw iellan ym  cieszył 
się rck ord ow em  pow odzen iem  dla sw ej piękności 
i em ocjon u jące j tre śc i. -  Program  dw ugodzinny

SZTUKA św. Jana 4 SZTUKA

'Jb a m Wi Y ^ 1

6Łk a b a r e t  „ c i t y
przy ulicy św. Gertrudy 2 8  (w e jśc ie  od plant)

T elefon  323.

N ow j program . C odziennie przedstaw ienie od  9 w ieczór 

W st7P w olny . 2630

*  POWTÓRZENIE PROGRAMU „TYLKO DLA 
KAWALERÓW11 W „BAGATELI11. Potm  humoru 
I«rogtraim „Tylko dla kaw alerów " w wykonaniu ar­
tystów  warszawskiego „Perskiego Oka11, powtó-

staetą Sobołók. Plutonowy Markowski w dirodze 
z arszawy do Dęblina musiał również wskutek 
defektu motoru lądować. Ajiarat uległ uszkodze­
niu. p.lot wyszodl bez szwanku.

Jak nam demo.-i nasz korespondent warszawski, 
koło Warszawy w pobliżu wsi Sosiiów, wydarzyła 
się jeszcze trzecia w ciągu dnia katastrofa lotni­
cza. Mianowicie o godz. t>.45 łciecz. sninoloł. woj­
skowy „Potoz“ , zdążający do Wairswawy, skut­
kiem sikiej mgły spadł na ziemie i uległ rozbiciu. 
Pilot., sierżant Dąbczak, szczęśliwie ocalał.

STARCIA W PAPIERNI. Z Warszawy donoszą: 
Wśród robotników papierni uiirkowskicj w chwili 
przewożenia papieiru do Warszawy, 
wykroczenia. Wolmc demonstracji robotników, 
którzy starali się uiodopuśeić do wywiezienia su- 
rowca. zawez.rano policjo, która rozpędziła tłum, 
przy enem aresztowała 10 robotniików/
->-.00 JJRYMf S ÓLOND ZACHOROWAŁ POWA­
ŻA, E. /  Lublina donoszą, że przybyły tam na uro­
czystość poświęcenia gmachu Kolegjum 00. Je­
zuitów, ks. prymas dr lllond, zachorował obłożnie 
i skutkiem tego nie mógł odjechać po uroczystości 
do Katowic. Według orzeczenia lekarzy, ks. pry- 
ni/w zarfiorowal na tyfus braus-zmy.

K E M M E R E R  W  P O ZN A N IU . Dziś rano p rzy ­
jeżdża  d o  I (r/aiauia ]irof. Ki-jiHiięr-.ir, k tóry  c.Jt>c-
dzie koufciTcncje z przcds.tawtc-.ielaani grup gospo­
darczych w PuMianiu i bęilr/io badał słowuu-kl go- 
sjKularcze Wieśko-ptdski. Pobyt prof. Kcmmcrera 
w Poznaniu przewidziany jest. na 2 do 3 dni. — 
W ostatnich dniach prof. Kennncror będzie go­
ściem zkmiaństwa wielkopolskiego, gdyż wyjedzie 
na wieś.

STUDENCI AMERYKAŃSCY W POLSCE. —
Z Poznania donoszą: Przybyła, tu wytiocz-ka 29
studentów atneryka liski cli. Na dworcu witali wy. 
ciieczkę delega-ci Komitetu akademickiego. Goście 
auierykańscy zabawią w Poznaniu dwa dni, jk> 
cacni wyjadą do Bydgoszczy.

URLOP GEN. SOSNKOWSKIEGO. Stan zdro­
wia gon. Sośnik owakiego j.>oprawił się znae.znie. 
Cliory generał w dalszym ciągu nie przyjmuje je- 
div.k odwiodizających go licznych oficerów i oby­
wateli, dopuszczając do siebie jedynie najbliższą 
rodzinę, t. j. matkę i żonę. Generał otrzyma urlop 
w celach zdrowotnych na przeciąg roku. Urlop ten 
gen. So«aiik.O'W;s'!d spędzić zaauiorza częścią u sie-bie 
na wsi, a częścią za granicą.

P. WANDA SIEMASZKÓW A wniosła w magi­
stracie toruńskim ofe-rtę na .dzierżawę teatru w To­
runiu.

SKAZANIE ZA POJEDYNEK. Z Poznania do 
noszą: W sądzie okręgowym odbyta się rozprawa 
przeciwko dwom studentom uniwersytetu poznań­
skiego: Kazimierzowi Bobińskiemu i Ludwikowi
Maawirkiewieżowi, oskarżonym o pojedynek, który 
odbył silę nrędzy nimi w dniu 31 grudnia 1924 r. 
Piooiń-ki .«k:\«vny został na 3 miesiąc*7, Mawuirkio- 
wicz na 4 miesiące twierdzy.

W Y P A D E K  T U R Y ST Y C ZN Y  W  ZAKOPANEM  
J.rk drwio.-izą z Zaikojja-nego, wczoraj dwaj studen­
ci uniwersytetu z Warszawy, którzy wyruszyli na
wyoiccake.. Sjwdli z Orlej Perci. Jeden -z nich, na­
zwiskiem Gutkowski Tadeusz, odniósł cięższe ra­
ny, drugi lekkie. Ibtwnyeh Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do Zakopanego.

ZNALEZIONE ZWŁOKI W TATRACH. Z Za 
kopanego donoszą: We czwartek około godiz. 5-tej 
no poludiniu znaleziono pod Mnichem obok Mor­
skiego Oka zwłoki tmysty. Jak się okazało, były 
to zwłoki Wilhelma Gregorozyka, kupca z Kró­
lewskiej Huty. Przyczyny śmierci na razie nie 
stwierdzono; przyjmszczałnie śmierć nastąpnła 
wsku-tek udaru sercowego.

NIEBEZPIECZNY IŃJŻAR KOLO AMUNICYJ. 
n y c h  ZIEMIANEK. (ł ii o inda j we Lwowie około 
gO',1'7, 9-toj przed południom w magazytrie sa-j>eiów 
na Klepairowiie, ołiok pierw$zvcii ziemianek amu- 
nicyjnyoh, wybnełd pożar skutkiem zapalenia się 
teru. gotowanego w kotle dla konserwacji^ drutów 
kołozasfycłi. Trem s-traży pożaoiej w niedługim 
o:asie pożar umiejscowił.

Od ognia pierwsze ziemianki amunicyjne odda­
lono były zaledwie o 200 kroków7, stąd też zag7ra- 
żało wielkie niebezpieozeiistwo na.jbiiżsizomu ot,o-
ozeiiiu.

POŃCZOCHY WZNIECIŁY POŻAR. We Lwo­
wie omćgdaj w tiocy'wybuchł pożar w sklopie 
Nachla przy ulicy Gołuchowskieh. Jak sfwierdizo- 
no, przyozymą wybiucłiu ogiiia było zostawienie 
awdafła elektrycznego w oknie wystaiwowem przez 
właściciela, który ubiegłego wieczoru, wychodząc 
ze sklejsu, zapomniał je skręcić. Zbyt roegrzame

frzeniesienie reiiktsji śg. Stanisława 
Kostki

Dnia 2 i sierpnia b. r. w Warszawie wieczorem 
odbędzie się, uroczyste przeniesienie przybywają- 
cycii reiikwij św. Stanisława Kostik.i na specjal­
nym statku z Plock.\, z przysłani kolo mostu Ks. 
Józefa Poniatowskiego do kościoła 00 . Jezuitów.

Aby umożliwić wyjawi młodzieży z naszej die­
cezji .na te uroczystości, powstał w Krakowie ko­
mitet pod prof ek tojatem .k- i ę ci a motropołUyj Ada­
ma Sapiehy. " n 5

Koszta podróży z Krakowa do Warszawy i R-ost- 
kowa., oraiz z powrotem do Krakowa wro>z z ut.rzy- 
ma.niun, nueszka<iiein i udziakm w uroczysto­
ściach, zwiedzeniem miasta, przedstaw.eniem w te­
atrze, kinie i t. d. wynoszą óó złotych.

Zgłoszenia j>od adre-em: ..Komitet jubileuszowy 
kanomizacji św. Staaii-law;. (Ko-tki11, Kraków, uł. 
Sienna 5. przyjmuje się do dnia 10 sierpnia b. r. 
Wraz ze zgłoszeniem należy uiścić czekami Banku 
Ziemian, oddział Kraków: poczwm Komitet wyślę 
ka-ilę uczesniictwa w zjeździć. Komitet ten iiazk-Ia 
na żądanie dokładnych wyjaśnień.

Przyjazd do Krakowa w cńągu dnia 2o sierpnia 
b. r. do godziny 17 (5 wieczór), gdzie oczekiwać 
będą na nią d-ilegaoi Komitetu. — 0  godzinie 
19.20 (go-dz. 7.20) tegui fcsmcgo duła oJjzad do 
Warszawy.

S i e  ś w i a t a
CZESKIE SCHRONISKA TURYSTYCZNE W

TATRACH. W tegorocznym sezonie turystycz­
nym czynne są i zagospodarowane w Tatrach po 
stronie czeskiej, jak informuje Polskie To w. Ta­
trzańskie w Zakopanem, n,-!,stępujące schroniska: 
poniżej przełęczy pod Kopą na szlaku do Zielone­
go 'Stawu Keżmarskiego, 'pod Kozicą

‘ ‘ \ . zw. T r u - !^ wn£
piarnia w Dolinie Staroleśnej, na Polance

■PolsRo-czeshi-austrlGcRl żelazny
(Telcgiara iskrowy „Nowej Reformy11),

Wiedeń, G sierpnia. Pomiędzy austrjacką 
..Alpine M ontangcsclkchaft'1, czeskicmi huta­
mi żelaza i polskim przemysłem żelaznym, to 
czą się rokowania o utworzenie kartelu. Celem

kartelu ma być wytyczenie granic rynków 
zbytu i wyznaczenie kontyngentów eksporto­
wych, zwłaszcza na Balkanie.

------------------ o---------------- —

Podjęci? generoinej ofensyioy przecie) ooolsKom 
Polszewirulucynf u  Chinach

Z a c i ę t e  w a l k i  o
Pekin, G sierpnia (AW). Dywersja gubernato­

ra prow. Hei Lun Tsian przeciw arrnji narodo­
wej i Kuo Ming Cz.uio.vi znacznie poprawiła 
sytuację wojskową Pekinu. Gen. W u Dej Fu 
korzystając z sytuacji, wydal rozkaz przejścia 
do generalnej ofensywy na froncie Nan Kouskl, 
przYc.zem stacja Nsu Kott po zaciętej walce, w

s t a c je  k o le j o w e
czasie któiej przechodziła kilkakrotnie z rąk 
do rąk, została z powrotem zajęta przez wojsk? 
rządu pekińskiego.

Arm ja narodow a usiłuje staw7ić opór na linj* 
grzbieteu górsk iego  Nan Kou, oraz na linji n ?  
półn ocn y  zachód  od  stacji Nan K ou . j

o -

ło n a  międzynarodowa relisfa
(Tełeeram własny ..Nowej Reformy,r).

Londyn, G sierpnia. Na międzynarodowym 
ko,ngresie' csi>erantystów w Edynburgu przed­
stawi! delegat japoński, prof. Sishmura projekt 
za por wadzenia nowej religji międzynarodowej 
nazwanei : Coirmto<., która już liczy miljon

niecTii.y ;:e względu na niezdolność gTiberna-tora 
utrzymania porządku, oraz że pensje oficerów mia­
ły7 byc zmni-.-jszone, co byłoby nicdopuszczaiac. 
Rcrfugał.-k: minister kolonji odpowiedział, że nie- 

u wvłotu!uan®j(" rewolucji i oficerowie muszą natychmiast 
•p (jyowróci’1 do Potrbugałji. Wedle ostatnich wiadomo- 
l inii'b;:i, oficerowie usłuchali rozkazu i powstanie zo-

)Vvsoką w Dolinie Białej Wody. przy Pięciu Sł.a-|*f̂ ^ w T ^ fa T A ^ iP A ł ć w ^ w  a m p b i t f  i v 
wach ii^kicłpScł,irańsko .śląskie w Dolinie pod . z X ?  t AMERYCE Jak
Gariuohem, Domek Myśliwski w Dolinie Kopro- donosi telegiam z N. Jorku, w północnych czę
wej i scłirouisko przy .Jezi-onze Pojiwułakiem. 

RACHUNEK Z PRZED TRZYSTU LAT. W Pra
dze zj.iałeziono — jak donosi .,Pi'a»c,r ^tg.11 — cie­
kawy rachunek hotelowy.

Rachunek ten ty7czy słe pobytu w Pradze cze­
skiej poselstwa perskiego, które przybyło do sto­
licy Czech IG października IGI2 r., a składnio się 
z dwóch tłumaczy i osiemnastu innych osób oprócz 
służby. — Poselstwo to zgodziło sic z właścicie­
lem gospody Mayerem „za stół pański i służebny, 
na trzydzieści osób przy każdym posiłku, razom 

przyszło do z mieszkaniem, pościelą, nakryciem, drzewem 
opałowem, światłem i piwem" płacić dziennie 30 
guldenów i 20 krajcarów.

Ciekawe, co policzyłby sobie za tosa-mo hote­
larz dzisiejszy.

ZJAZD I. L. A. W Wieduiu otwarto wczoraj 
\y Burg-u Zjazd I. L. A. (Intemafional Lav as*o- 
eJationi). Zjzad zagaił prezydent I. L. A., Lord Fil- 
more. Przemówienia wygłosili: kanclerz Austrji

ściacb Stanów Zjedmoozonych za.panowały naaowo 
wielkie upały. Nadchodzą wiadomości o wypad­
kach śmierci skutkiem porażenia.

Uroczystości legjonotoo u (Ssrszrole
(Telegram własny „Nowej Reformy1*).

Warszawa, 6 sierpnia. 
Dwunasta rocznica wymarszu kadrówki z 

Krakowa zbiega się z 50 rocznicą śmierci c y ­
tat ora Tiaugutta. Dla. uczczenia tej pamiętnej 
daty wezeraj o grodz. 18 z inicjatywy Związku 
Legjonistów odbył się pochód z pod krzyża 
Traugutta na Cytadeli pod krzyż w7 Alei 3 ma­
ja. TV petbodzie wzięli udział inwalidzi ze 
sztandnnimi, weterani 18G3 roku, Związek Ls- 
gjonistów i pokrewne organizacje. Pochodowi 
towarzyszyły dwie orkiestry 30 pułku strzel- 

dr Rameck, burmistrz m. \Vuedniia Soltrz, prezydent C()v>. kaniowskich, oraz gazowni miejskiej. Fo 
niemieckiego kybiHial.1 Rzeszy dr Slum s, adwo- \Aroą7e zIożono w ienjec na gnobie Nieznanego 
kat frausuk! dr Leon Dor i mm W skład prozy- ,  } orkiestry odegrały hymn
d-jum itonrowreo w-clir.Kiiza moo-lzy uimyini poseł’ - ' A_  n J J M
p-ol-rki W WicjLl‘ni.1, w  i o 111«5 z - K o w a Lsk i. jedinym J naro^ow>’• Pocl krzyżem kadrówki wy&CSil 
z wMJojiri-zesów wybrany został a-łwoJcat polaki Pr2 i>jnóvvicnLe posei Ajiusz, psczem pocftód roz- 
Z«niie>7.kaly w Puryżu WKimlierg. Po ooInUmiu J tvigz.il się.
o-dhyły się obrady komisji. W skład delegacji poi- Ponadto odbyła się wczoraj uroczysta Aka- 
>kiej w-chcnlzą: prof. uniwersytetu lwowskiegodem ja w sali sFilha.rmonji*. Pierwszą część
Eiirl-icli, radca ministerstwa spraw zagranicznych'Akad. 
lyt-us Komornicki, mecenas Roman Kuratowski,1
sekretarz generalny ł. L. A. mecenas MaPmiecki 
z )Yars'za-wy, dr Wittenberg ; YVe.hr z minister­
stwa spraw z a g r a n ic z n y c h . —  Zapowiedział swój 
przy jazd Leon Babiński, radca ministerstwa spraw 
zag-ranicsmyeh i dr Marek Kuratowski, ezlonko 
wie komisji koslyDkacyjnej.

CHOROBY W NASTĘPSTWIE WYLEWÓW.
Z Lipnicy donoszą, źe w tamtejszym okręgu, któ­
ry nawiedzony był wylewami, znrrjduje się obec­
nie jeszcze przeszło 800 osób chorych na grypę, 
szJiariatynę, tyfus i febrę bagienną. Nadto kilku­
dziesięciu robotników rolnych skutkiem ukąszona 
przez komary, zapadło na zakażenie krwi.

GROŹNY POŻAR LASÓW W HISZPANJ1. — 
Z Madirytu donoszą: Na ołKsza.racli leśnych około 
Gindtwa-mma szaleje pożar, który do tej pory zni­
szczył 5 kilometrów ł wadratowych lasu. Z Madry­
tu j szeregu iunyoh niia^t wysłano sąłeojatae od­
działy ratownicze.

WYSOKIE NAGRODY LITERACKIE W AN- 
GLJI. Londyński kt.ikiei, sir Alfred Bott-, złożył 
50 tysięcy funtów szterlmigów d odysjx>zyeji komi­
tetu literackiego, któryby rozpisał konkurs n*. 
SBtukę tcatinidną.,_ lflaseoą setuki ma być temat
z historji amgieisikłej, aipot<ro'Zu.j;j,ey cj, wap, j j>otę- 
gę Wielkiej Brytauju Za na-jlop^ sztukę przezaia- 
eeył sir Bott 35 tysięcy fumtów7, d.-uga nagroda 
wyuooi 45 tysięcy funtów- * autorowi 'trzeciej aa- 
ąrody ofia.rujo bamkiier piękny ttomelc nad morzom.

’V|1« “ " S 0.’. 15 .?  latóch' winnikach
Nic

kwitnąć może angielskie piśmie mic.two 
KRÓL ANGIELSKI R E F O R M p jjg ^ ^ Y  KQ. 

B1ECE. Iskrow-o donoezą z Imndynu, że król an- 
gieslki wyraizil niezatiow ole-nLe z obecnej m-ody 
kobiocoj. Wobec togo, zgo-diiie z żyozewiem rządoi, 
na regat.-iołi w Cowes pojawiły panie w dłttz- 
s'zych sTlańr-ch i z długiomi .rękawami.

LLOYD GEORGE NIE POJEDZIE DO ROSJI. 
Z Londynu douo®zą, że  ̂Lloyd Georgu porzucił 
■swój plan jesiennej podióży d-o Rosji, celem stu- 
djowania tajnte.jszyeli stosuników.

POGROMY ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE. Do- 
-tos.zą z Kijowa, iż coraz częściej na Ukrainie po­
wtarzają się akty tenoru wobec Żydów w zwriąaku 
z zamordowaniem Petiiury, dakouianeni przez 
Szjwarobarda. Do poważniejszych Zitjść antyży­
dowskich dos-zlo w miasteczku podolskiem, Moty- 
ozow-ie, gdzie zamordowano t.rzeidli żydów 

3.000 OFIAR POWODZI W CHINACH.’ Z Kan­
tonu donoszą, że prowicję chińską Śu-t-Hu-Peł na- 
wietlził wylew rzeki Jaug-Tse-Kimg. 3.000 osób 
sliacilo życie. Stolica prowincji Hankau nie zosta­
ła nawiedzoną katastrofą. • .

KRÓTKOTRWAŁY BUNT w  KOLONJI POR 
UOALSKIEJ. Z Bo.mbay d-oi.ioisz:\: Na kolonji por 

fug-ęhkiej Ge as zbuntowali się oficerowie pod do­
wództwem pułkownika Sccpteira. Zmusili oni ge- 
neiąalne.gio gubenna-tora do uMąpieuia. Seąueir objął 
prowadzenie administracji i zaitelegrafował do Por- 
t-ugałji, że ixwządek panuje i  że k-rok jego był ko­

tem; i wypełniały przemówienia posła Bo­
gusławskiego, MietUińskiego, poczem następną 
część programu wzpoczęto pieśnią »My pierw­
sza bryga<la«, w wykonaniu orkiestry policji 
państwowej pod Katutą dyrektora Sielskiego. 
Wybitni artyści Opery warszawskiej wykonali 
szereg pleśni, a p.Marja Strońska wygłosiła li­
twor Hlońskiegio »K to w ciebie źle nie wierzy* 
oraz * Piłsudski* Wierzyńskiego.

w yznaw ców  i jest w ykładana w język u  espe- 
ranckim. iC om uto* stanowi n iejako uzupełnie­
nie w szystkich religij św iatow ych  i ma się na1 
dawać na m iędzynarodow ą relągję, odpow ia­
dającą potrzebom  w szystkich ludów .

trafiiby to jeszcze uczynić. Na na jw yższy  roz ­
kaz jego  cesarskiej mości podpisano: hr. F in ­
ce- ns tein «.

Dziennik am erykański sSund* dodaje  do 
tego listu uw agę, że były cesarz niemiecki ni­
czego się nie nauczył. '

BlisKie MKcnczcnie strajku farniKórn 
snjtEisKlth

(Telegram iskrowy ^Nowej Reformy11).
Londyn, G sierpnia. Strajk górn ików  ma się 

ku schyłkowi. Panuje powszechne przekonanie, 
że kom prom isow e rozwiązanie sprawy, przedło­
żone przez biskupów, zostanie przyjęte przez 
górników . Prasa sądzi, że górn icy  zgodzą się 
na pewne obniżenie $ lac  przy zatrzymaniu 
7-godzinnej pracy.

Katastrofa powodzi na Korni
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

L ondyn, 6 sierpnia. Z K orei nadeszły w iado­
m ości, że skutkiem długotrw ałych  ulew nych 
deszczów  przyszło do gwałtownego wezbrania 
wód, przyczem 75  osób straciło życie.

Katastrofy okrętowe
K onstantynopol, G sierpnia (PA T). Parow iec 

francuski »L otu s« zderzył się w  pobliżu w yspy  
Mitiler.e z tureckim statkiem handlow ym , k tó ‘ 
ry wskutek tego poszedł na dno. 7 marynarzy 
tego statku utonęło. P ozostałych  w yratow ał 
* Lotus*. Po przybyciu  parow ca do K onstan­
tynopola, protuirato-r w ydal rozkaz aresztow a­
nia oficera straży okrętow ej.

Rio de Janeiro, G sierpnia (P A T ). W  zatoce  
Araras zatonął statek nadbrzeżny «B itar«. —  
Zginęło 21 pasażerów  i 5 m arynarzy.

TELEG R A M Y
findjsncla u premiera Bartla

W arszaw a, G sierpnia (P A T). Prezes R ady 
ministrów prof. Kazimierz Bartol przyjął w  
dniu w czorajszym  księdza biskupa Przeździcc- 
k iogo i senatora K alinow skiego w  sp raw ie  in­
sty tu tu  fiz y c z n e g o ; posłów7: M alinowskiego i 
Czerniewskiego w sprawne w sp ó łd z ie ln i robot 
n iczych ; delegację  tow arzystw a org a n iza cji 
n a u k o w y ch  z p. Rytlem  i delegację  p racow n i­
k ów  u m y s ło w y c h  w osobach  p. K ościńskfego, 
Leśniewskiego i R aabego, wmeszcie posłów  Je- 
rminera (K lub ukr.), HartgLasa (K-olo żyd .)
1 Po posiedzeniu rady m inistrów pi zew id ni­
czy i k o n feren cji e m ig ra cy jn e j. W zięli w niej 
udział pp. Gaw roński, W esołow sk i, posłow ie: 
Bator, B ryia, H ryckiew icz oraz Popiel.

ZoyciestBi PaincwsBa w izbie dep.
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Paryż, G sierpnia. Pzba deputow anych  u c h w a  
lila 365 glosami przeciwko 
Eanąue de France
zgłoszenm  przez P oin carego votum  zaufania 
została odrzucona 3G0 głosam i przeciw ko 115. 
I oincare mą podiobno zamiar przeprow adzić 
jeszcze  na obecnej sesji ratyfikację układów  z 
A n g lją  | A m eryką wr sprawie d ługów  francu­
skich. »P etit Parisien* donosi, że Am eryka u- 
dzieli Francji w ielkiej pożyczki.

Jak sobie Głillitlin &>ysSraźs pokój
N ow y Jork, 5 sieiąmia (PA T). Herman Bern­

stein. autor książki »D roga  do  pokoju*, o -  
trzvmał od byłego  cesarza W ilhelm a list nastę­
pującej treści:

=Jedyną drogą do pokoju  jest stw ierdzenie, 
że N iem cy nie pbn-obzą w iny w ybuchu w o jo y  
św iatow ej i anulowanie traktatu wersalskiego, 
tudzież ponowne wprowadzenie w Niemczech 
monarchii wraz z cesarzem. Bez spełnienia 
tych w arunków  n igdy nie będzie pokoju . Ce­
sarz niemiecki znał sposób utrzymania pokoju 
św iatow ego przez lat 30. Z pom ocą  B ożą po-

OZiAŁ GIEŁDOWY
Zayżłta franku nu jfełdzie paryskiej

Z Paryża donoszą pod datą 5 bm.:
Dziś na giełdzie wszystkie w aluty zagranicz­

ne doznały olbrzym iego spadku. Bamra dla 
funta angielskiego w ynosiła  w ciągu dw óch  
zaledw ie godzin 28 punktów . Funt szerling zniż 
ku jąc obniżył się do kursu 1 71  Jeszcze bar­
dziej zn iżkow ał dolar i frank szwajcarski. W e­
dług doniesień z Zurychu haussa na franka 
p jzybrała  tam rozmiary jeszcze  w iększe, niż ną 
giełdzie paryskiej. IV godzinach popołudnio­
w ych  frank wielkiem i skokam i doszedł d o  kur­
su 14.70, zw yżku jąc o  45 proc.

Kraków, 6  sierpnia.
Na pocztku  zebrania dla efektów  tendencja 

n ieco lżejsza. Poszukiwano szr-zegónie papie­
ry cięższe, na razie bez transakcyj.

Na pogiełdziu zainteresowanie żyw sze, przy 
niedużej podaży.

Na rynku walut i dew iz tendencja utrzyma­
na. W  K rakow ie nieofic. kurs dolara kształtto- 
w ał się dziś k oio  południa 9,12— 9.13, baDkowo  
9.15. Ruch bardzo slaby, zainteresowanie i obro 
ty minimalne.

, W  W arszaw ie nieoficjalnie 9,10 przy teńden- 
rzeciwko 181 konwencję z f;jj nieco baJjkow0 9-05, w K afcw i-
- 1  opraw ka socjalistów  po (a c ]1 g a w szystkich  giełdach, podobnie

jak u nas ruch m ały, tow ar pokryw a w  zupeł­
ności zapotrzebowanie.

Bank Polski płacił w dalszym  ciągu za g o ­
tówkę 8.98, za czeki 9.05.

Zurych, G sierpnia. (P A T ). Zam knięcie. Pa­
ryż 15.55, L ondyn  25.105, N ow y Jork 5.172, 
M loch y  17.35, H iszpanja 77.75, Hoktndja 
207.00, Berlin 123.10. W iedeń 73.10, Sztok­
holm  138.35. Oslo 113.25, Kopenhaga 137.35,

57.50, Bu-Sofja 3.75, Praga 15.30, Warszawa 57.50,^Bu­
dapeszt 0.723, Bialogórd 9.125, Ateny 5.75, 
Konstantynopol 2.92. Bukareszt 2.40, JIcLing- 
fors 13.02, 
m ocna.

j  r j i  ;   - - —
Buenos Aires 209.— . T endecnja

W ie d e ń ,  G sierpnia. P oczątkow e kursa pa­
pierów7 p .lśk ich  w  tysiącach koron . T endencja  
spokojna. L w ów -C zern iow ce 505. Nafta 1 0 1 , 
F anio 1 1 7 , G alicja 815, K arpaty 93.

------------------o -------------------



Okręt turecki w Gdyni
^  Gdynia, 4 sierpnia.

W czo fa j o godzinie 7 wiecworem przybył tu 
okręt turecki, ..Kara D enis", z w ystaw ą prze­
m ysłow ą turecką. Na spotkanie okrętu w yje­
chały na granicę polskich w ód terytorialnych, 
dw a okręty  w ojenne, oraz k ilka hydroplanów, 
które następnie tow arzyszyły  okrętow i turee 
kiemu aż do portu. Po zarzuceniu kotw icy  .na 
pokład  „K ara D enis" udali się, celem pow ita­
nia gości, w o jew od a  pom orski dr W achow iak, 
jako  przedstaw iciel rządu, poseł turecki w W ar­
szaw ie, w ojew oda śląski dr Bilski, prezes korni, 
tetu przyjęcia  p. Kiltynowic-z, z członkam i ko.- 
mitetu przyjęcia , oraz szereg innych osobistoś­
ci ze sfer rządow ych, przem ysłow ych  i handlo­
w ych .

Po otw arciu w ystaw y przez posła tureckiego 
w ojew oda poiom ski w imieniu rządu polskiego 
powitał zebranych gości tureckich w porcie 
polskim, poczem  przedstawiciel generalnego 
Związku k upców  p. Friede podniósł, że kupiec- 
tw o polskie żyw i dla narodu tureckiego jak- 
najw iększą sym patję i pragnie gorąco  zacieś­
nić stosunki handlowe m iędzy obu narodami.

O godzinie 9.30, w sali kasyna w Gdyni od­
był się objad, w ydany przez kom itet przyjęcia, 
na cześć gości tureckich. .Sala- przybraną była  
obficie zielenią, sztandarami polski om i i turec- 
kiem i, oraz m nóstwem chorągiew ek obu 
państw. D o  obiadu zasiadło około 100 osób.

Podczas obiadu wnosili toasty, p. Kiltyno- 
wicz z W arszaw y, imieniem kom itetu przyję­
cia na cześć T urcji i prezydenta M ustafy Ke- 

Tnala Paszy, w ojew oda Wachowiak na przyjaźń 
polsko-turecką, poseł turecki w W arszaw ie Ya- 
hia Kemal Bey na cześć narodu polskiego 
i prezydenta M ościckiego.

N O W A  R E F O R M A

najpóźniej do  dnia 18-go sierpnia. B liższych in- 
form acyj udziela prow adzący dr M ieczysław 
Orłowicz, W arszaw a,- Mimisteistwo robót pu- 
blicznycb.

Z e  s p o r t u
SEZON JESIENNY REPREZENTACJI 

W A R SZ A W Y .

Reprezentacja piłkarska W arszaw y, rozegra

W  i 1921 m ają być w szyscy  kandydaci na 
uczestników  w przyszłej olim piadzie pad cl rai 
tbini.-gow i specjalnego trenera. Rów nież pro­
jek tu je  się odznaczenie specjalnym  krzyżem 
Ic-g.ji honorow ej przyszłych zw ycięzców  na 
•jltmpjaclach.

Ilołanupi, a w ięc kraj, gdzie odbędzie się 
przyszła, olimpjadu, zebrała na ten cel już sumę 
2 .000.000 guldenów, a protektorat samych 
igrzysk objęła  królow a W ilhelmina.

W e "Wioszech, rok rocznic odprow adza sio 
w sozon.e jesiennym  cztery m ocze miedzvm ia- n*-Jzecz funduszu olim pijskiego sumę 2.000 000

! IPów , uzy skaną z podatków  <xl tow arów  ju k -li­sto we, a m ianow icie: 19 września z Kroo.-..:.
w em  w W arszawie o  puhar Firm y Kom is- |s9.w,y. - l/0na 0 l)r/-yznano kom itetowi o! :r,- 
J>ol,2b września &e 
tow arzyski), oraz na 
jck tow anc są dwa

Wycieczka na Spisz, Liptów i Orawę
Polskie Tow arzystw o krajoznaw cze w W ar­

szawie, korzysta jąc z obow iązu jącej od nieda­
wna konw encji turystycznej polsko-czechoslo 
w ackiej, urządza w dniach 22 sierpnia do 12 
■września b. r. trzytygodniow ą w ycieczk ę  na 
Spisz, L iptów  i Orawę, w okręg  C zadecki ; Be­
sk idy  Śląskie po tamtej stronie granicy. W y ­
cieczka rozpocznie się od N ow ego Targu, p o ­
tem podąży przez Czorsztyn, Pieniny, Szczaw ­
nicę, Żegiestów , K rynicę do Bard jo  wa i Zbo­
rowa, skąd zacznie się tura okrężna południo­
wą stroną Tatr, w  kierunku Cieszyna. Zw iedzo­
ne będą na Spiszu Stara Ltibowla z ruiną zam­
ku, Podoliniee, Keżm ark, Jaskinie Bielskie wr 
Tatrach, letniska podtatrzańskie po stronie 
czechosłow ackiej od Ł om nicy  tatrzańskiej po 
Szezyrbskie Jezioro. Na L iptow ie: Liptawki, 
Św. Mikułasz, Ruż.oimberk i zamek Li kawa, na 
Orawie szczyt w ielk iego C hocza, D' lny Kubin, 
Orawskie Zamki i niżne Tatry.

Nad W agiem  zw iedzone będą ruiny zam ków 
Straczno i Stary Hrad, oraz Żylina. W ostat­
nich  dniach wycieczka przejdzlo przez Czadec­
kie, Beskidy Śląskie od strony czssko-slow ac- 
k iej z w ejściem  na Ł ysą Górę (1325 Z Cie 
szyua pow rót kole ją  do Polski. Koszta w yciecz­
k i wyniosą minimalnie 300 zloty cli od osoby. 
C hcący wziąć udział w w ycieczce  winni się 
wpisać do najbliższego Oddziału P olsk iego T o ­
warzystw a Tatrzańskiego i zaopatrzyć w legi 
tym ację now ego typu, wizowaną w Starostwie 
i konsulacie czesko-slow ackim . dającą prawo 
do poruszania się w granicach pasa turystycz­
n ego po stronie czech osłow a ck ie j. Zgłoszenia

znaniem w  W arszawie o pilhar „G azety  Porań 
nej ’1 warszawskiej, oraz tegoż dnia w K atow i 
caeh z Górnym  Śląskiem o  puhar „G łosu  Co 
dziennego".

TRAGICZNA ŚMIERĆ WĘGIERSKIEGO  
PIŁKARZA.

\Y bieżącym  roku, w  m istrzostwie W łoszech , 
ryw alizow ały z sobą dw a  k luby piłkarskie Ju 
ventus i Bologua. Trenerem pierwszego z  nich 
był słynny gracz 'węgierski i „in ternacjona ł" 
K aroly. M iędzy obydw om a klubami panow ały | 
ogrom nie naprężona stosunki, a  dw ukrotne ich 
d ecydu jące  m ecze przyniosły za  każdym  razem 
nierozegraną 2:2  i 0 :0. W ob ec tego zarządzono 
trzecią, rozstrzygającą grę  na boisku klubu 
I’’. C. Milano w Medjolanie, która  się odbyła  w 
obecności 23.000 w idzów , fanatycznie u sposo­
bi' nycli. Z w ycięży ł Juventus, w śród nieopisa­
nego zapału zgrom adzonych  tłumów w stosun. 
ku 2:1 i zdobył temsamem tytuł mistrza W ioch , 
Los jednak zrządził, że słynny trener w ęgier­
ski, K aroly  nie m ógł og-lądać zw ycięstw a sw o­
je j drużyny. B ędąc obecny na dw óch , poprzed­
nich nierozstrzygniętych walkach, był tak 
okropnie zdenerw ow any, iż uległ atakow i ser­
ca. W ypadek ten był szeroko kom entow any 
w prasie w ęgierskiej, która potępiała te 
nienormalne stosunki, panujące w e włoskiem 
piłkarstw-ie i wskazyw ała na K aroly ‘ cg o  (ató-. 
rego zwano profesorem  piłki nożnej), ja k o  na 
ofia ię w łoskiego zacietrzewienia w sporcie p ił­
karskim.

.)
tym

inicjatyw ie doszły  od skutku wspomniane sub- 
syćlja na rzecz sportu w łoskiego.

Olbrzymie zrozumienie dla znaczenia w ych o­
wania fizycznego  w ykazały ostatnio i W ęgry , 
które za łoży ły  Akadom ję w ychow ania fizy cz­
nego, dalej Szw ecja, N iem cy. Finlandja i Szwaj 
carja, a naw et Estonja, ty lko Polska pod 
względem  pozostaje w tyle!

PRZYMUSOWE PŁYW ANIE W  SZKOŁACH  
SZWEDZKICH.

Ostatnia ustawa w ychow ania fizycznego w y­
dana przez szwedzkie ministerstwo ośw iaty za­
wiera paragraf, w którym  jest kategoryczn ie 
zaznaczone, że nikt z uczniów szkół średnich 
nie będzie dopuszczony od  egzam inów, o  ile nie 
zda s o c ja ln e g o  egzaminu p ływ ack iego.

Zw ażyw szy, iż pływanie jest jednym  z naj­
zdrow szych sportów, wszechstronnie rozw ija ­
jącym  organizm  ludzki, zwłaszcza w m łodzień­
czym  wieku, należałoby, ażeby i nasze minister­
stw o, za przykładem  Szw edów  ułatw iło naszej 
m łodzieży uprawianie tego pięknego i zdrow e­
g o  sportu.

ZW YCIĘSTW O ARNE BORGA NAD W EIS- 
MULLEREM.

żelazną

PRZYGOTOW ANIA DO NAJBLIŻSZEJ 
OLIMPJADY.

Cały świat przygotow u je się już obecnie do 
najbliższej olim pjady, która się odbędzie w r. 
192S w Amsterdamie. Stany Z jednoczone ze­
brały już na ten cel pomad 200.000 dolarów , 
a ponadto, w yda ły  w samym tylko r. 1925. na 
budow ę boisk i na urządzenie zaw odów  sumę 
14 mii,jonów dolarów . Ponadto, w myśl donie­
sień prasy am erykańskiej, część drużyny olim ­
pijskiej ma rozpocząć z początkiem  r. 1927 o fi­
cjalny trening do olim pjady.

NU p została w tyle i A nglja , gdzie zarządy
gir.iii najw iększych U O miast zostały iiipsiM i)
p o zy sk an e  dla idei olim pijskiej. Rząd ąngitd- 
ski w ydatkow ał na te cole już poważne sumy, 
a słynny mistrz olimpijski, Abrahams (zw y cięz ­
ca w bu gu n i  100 ni tr. iia olimpjadzie parys 
u tj) . uiządzsi w całym  kraju od czyty  o znaczę 

niu igrzysk olim pijskich.
Francja stw orzyła specjalny sekretariat sta­

nu. dla wy chowania fizycznego. W  całym  kraju 
już dzisiaj przeprowadza .się wstępne egzam iny, 
które v»/kazać mają zdolności zaw odników  
w kierunku osiągania jaknajlepszego wyniku.

W  biegu pływ ackim  na 880 yardów  (804.6 
m.), Arne B org  postawił w N ow ym  Jorku re­
kord św iatow y, w  czasie 10:38.4, bijąc W eis- 
m ii llera o 25 yardów , G lan cy ‘ego  i Spencera 
W ynik  pokonanego W eismiillcra jest również 
wspaniały, jeżeli weźm iem y pod uw agę, że 
specjalnością  je g o  są przedewszystkiem  biegi 
krótkie.

Stan handlu i przemysłu 
w zachodniej Małopolsce

Krakowska Izba liandl. i przem. 
wydala wyczerpujące sprawozdanie, dotyczące 
sytuacji handlu i przemysłu zachodniej Małopol­
ski, za pierwsze półrocze b. r.

Żr> sprawozdainia tego dowiadujemy się, że 
pierwsza połowa półrocza, b. r. jest puuktom kul­
minacyjnym przesilenia w naszym handlu. Sytu­
acja w tej dziedzinie, życia gospodarczego była 
w ubiegłym poFroożm pod każdym względem nioza- 
da,walająca. Na kuptoctwia odbito się najdotkli­
wiej powszechne zadiośnienfie obr-otów kredyto-. 
wych.

Banki państwowe odmawiały dalej wszelkiej 
niemal pomocy kredytowej, banki prywatne czę­
ścią z bratku środików, częścią stosując się do po-
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S am oloty  kursu ją codzienn ie, z w yjątkiem  niedziel.

c;ę graniczną Załiacicie przeszły dwa pociągi to- 
vrtu-*m z węgłem do Rosji. Tego duda przyszło do 
Turni on tu przeszło 70 wagonów węgla.

KOPALNICTWO RUD ŻELAZNYCH W CZER- 
I^CIJ R. B. wyhazalo dailsay dość poważny wzrost 
wydobycia

Pt mimo, że działalność wielkich pieców w kra­
ju w- czasach ostatnich nieco osłabła, stan zatru­
dnienia w kopalniach Rzplitej od chwili Ławiosw- 
niu cła wywozowego u a rudę żelazną (t0 znaczy 
od grudnia 1925 r.) stale się poprawia, dając 
w czerwcu b. r. wyniki rekordowe, głównie w okro 
gu częstodiowirikim. Kopalnie okręgu radomskie­
go również wzmogły swe wydobycie.

Popyt u.a nudę polską ze stromy hut ezcafcoslo. 
wadach i Śląska Opolskiego jest dość znaczny, 
initóiniast zapotrzebowanie łiut Rzplitej na rudę 

kraj. znacznie zwiększyć się nie mogło, 
ozem wymo'\Mivie świadczą liczby dość dużego 

w  dalszym ciągu przywozu do Polski rud zagra li­
cznych, obok malejącej wytwórczości surówki.

PORT W BYDGOSZCZY I EKSPORT WĘGLA. 
Część węgła górnośląskiego, przeznaczonego na 
eksport, wysyłają kopalnie koleją do Kapuścisk 
Małych, położonych nad Brdą pod Bydgoszczą, 
gdzie zostaje przeładowany do Gdańska dirogą 
wodną. Jest to wprawdzie podrożenie kosztów 
transportu i normalnie cały ten system oie opłacił­
by się, guyby nie to, że pojemność portów w Gdań 
sku i Gdyni nie wystarcza na przyjmowanie tak 
wie'kej ilości węgla, jaka obecnie idzie z Polski. 
Unika się przez to zatorów na stacji węzłowej 
Tczew i w sioei kolejowej gdańskiej, dalej nie ob­
ciąża się urządzeń [Hurtowych w Gdańsku, gdyż 
barwi z ładunkiem węgła podjeżdżają do statków 
w poreie i przeładowują je wprost na okręty.

Port, będący własnością Loydu bydgoskiego, ma 
zdolność przeładunkową do 1.200 tonu dziennic, 
a praca odbywa się na dwie zmiany po 40-tu lu­
dzi. Barki są własnością Lloydu, oraz wara za w- 
skiigo T-wa Żeglugi. Ozęść jest wynajęta od pry 
watuyeh szyprów. Banki, zależnie od pojemności, 
biotą po 120 do 600 tona węgła. Jednocześnie mo­
żna załadowywać węgiel na 9 barek, które potem 
holują się Statkami przez Brdę i Wisłę do morza.

ULEPSZENIA PRZEŁADUNKOWE W TCZE­
WIE — T-wo „Żegluga Bałtyk— Wi*ła“ , które 
urządzi!c w Tczewie stację przeładunkową dla wę­
gla, idącego za granicę, zaprowadza obecnie naj­
nowsze urządffieniiii przelań.Utnkowe systemu arne. 
rykańskiego. llucliome rynny spccjailnej konstruk­
cji, poruszaue ’ clektrycznośćią, wzmogą adotoość 
przeładunkową Tczewa nairaizie do 50 tys tonu 
miesięcyuie. Urządzenia te stanowią ostatni wyraz 
techniki i znajdu-ją po raz pierwszy zastosowa­
nie w F,utopio. -'

POZWOLENIA NA P R Z Y W Ó Z  T O W A R Ó W  
REGLEMENTOWANYCH WE WRZEŚNIU I PA- 
DZIERNIKU B. R. Organizacje gospodarcze, wcho 
dzące w skład Centralnej Komisji Przywozowej 
rozpoczęły już przyjmowanie podań' o poz.wob*-, 
nia na przywóz towarów, podlegających reglemoa 
tacji, na miesiące wrzesień i październik b. r. Po­
dania składać należy w odpowiednich Izbach han­
dlów y cli w b. zaborach au—t r jacki ni i pruskiAn
w b. zabouo rosyjskim zaś w Centralnym Związku 
Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Ilajidłu i Finan­
sów, w Pio warzysz o.ri u Kujic ów i w Centralnym 
Związku kup-ców w Warszawie; organizacje te 
tulziełają również łoiiżsszych wyjaśnień odnośnie do 
kontyngentów, wyznaczonych na okres w-poninia 
nyc-h

Od czasu egzekucji M ikołaja, prawa d o  oca la ­
łych 10 m iljonów funtów  pozostają sporne. So-. 
w iety oczyw iście z wielkim h a łasem /p rzy  każ­
dej sposobności żądają przyznania im tej sumy., 
Obecnie jednak, w edług inform acji w łoskich, 
pretensje Bow ietów  zostały przez Angielski 
Bank ostatecznie odrzucone. Bank uznał, że 
prawo do podjęcia sum y przysługuje rodzinie 
eks-eann Z tą. chwilą, nastięczyło się jednak 
zap;, tanie, w edług jakich  przepisów spadko- 
a\ych, angielskich czy  też daw nych rosyjskich, 
ma być uicgulowana. sprawa sukcesji. G dyby 
zastosow ano przepisy angielskie, fortuna mu­
siałaby być rozdzielona m iędzy -wszystkich ży- 
ją tyeh  członków  rodziny eks-cara, zalcżnie cd  
stopnia łeb pokrewieństwa w stosunku do Mi­
kołaj:'.. W cdh ig  przedrew olucyjnych  przepisów 
Rosyjskich, •“ 'Jadei ru d z ie li ny byłby  ty Iwo mię 
dzy pozostałe przy Życiu siostry carskie, t. j. 
byle wielkie księżne Olgę ; Ksenię, 7, pominię­
ciem  nawet eks-eaiow ej matki Marji T eodorów  
ny, rezydującej w Kopenhadze, ,

Ze względu właśnie na eks-carow ą matkę, 
która cieszy się ogrom nym  mirem w sw ojej ro­
dzinie jako osobiście najprzemyśliiiejsza. i d y y -  
giijąca ogólnem i funduszami mona.-ćhistyezncj 
akcji rosyjskiej, ca ły  zespół ży jących  je s z cze 
R om anow ych zgodził .się, aby rozstrzyga>ri> 
losów  angielskiego bogactw a Mikołaja poddać 
pod bezstronny arbitraż. Bank Londyński miał 
tę propozycję  zaakceptow ać. Jako arbitrowie, 
w chodzą w rachubę król A nglji, lub też król 
W łoch .
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dwóch miitsięey, oraz dostarczają od[K>wieJ-
lityki banków publicznych, trzymały się wobec nich bla.ikietów podaniowych. Do podań dołączyć
handlu analogicznych zasad, w końcu także i prze­
mysł zarówno zagraniczny, j;ik i lerajowy stoso­
wał daleko idące res-trykcje w udzielaniu kredytu. 
Dalszą przyczyną nadzwyczaj ciężkiej sytuacji 
liandl i lody ro-uace objawy zubożenia klienteli—- 
zwkvszcz>a stanu średniego o-ra-z wywołane tem 
zmniejszenie obrotów kupieckich. W przeważają­
cej większości wypadków dochody przedsiębiorstw 
kupieckich nie wystarczały też na pokrycie wydat­
ków, t. j. na opędzenie kos-ató# utrzymania i opla 
cenie świadczeń publicznych.

V.' związku z tą sytuacją zanotować wypada 
chara klery styczny objaw niżs'Z0g'o poziomu eon 
wiciu towarów w handlu, niż u źródła produkcji. 
1 Umączy się bon objaw chronicznym bralkictu 
gotówki u kupca ora.z dużom osłabieniem nabyw­
ców. R >_grdą stało się 11. p., że zwłaszcza aa pro win 
cji uabywało -się mąkę w sklepie detalioznytn 
ton'oj. aniżeli hurtowo w młynie. Cukier bywał 
tańszy u hurtownika, aniżeli w w.agonie na diworou 
kolejowym. Nafto sprzedawano w hurcie nieżj cen 
kcrtctor-ych.

Pomimo nad wyra® ciężkich sto^iu.ików, wyró­
wnało kupiectwo w okresie sprawozdawczym dal­
szą część swych walutowych zobowiązań z a g ra ­
niczny eh, jakkolwiek spadek złotego spowodował 
przy zmienionej relacji walutowej dotkliwe straty 
naszych dłużników. Z całego szeregu objawów 
okazuje się jedtnak, że także i w han'ilu druga po. 
Iowa maja i początek czerwca stanowią punkt 
przełomowy przesilenia. W kilku działach, jak 
n. p. wyrobach papierowydi, tutkacli i bibułkach, 
przyborach s^koluycli, maszynach rolmtoizych, nie­
których wyrobach chemicznych i t. d. wykazuje 
czerwiec wybitną poprawę. Poprawa kursu złote, 
go, wzrost zaufania w stałość poczynań rządo­
wych i przychylniejsza ocena zagranicy, zdają się 
zwiastować konsekwentne, ac® powolne wzmocnię 
nie handlu. Z natury rzeczy me objęła poprawa 
działu raatórjtulów budowilanych, a wyraziła się 
w słabszym stopniu w obrocie towarami tekst.yl- 
nc-mi. Ogólny wizirost zaufania w kraju i zagrani­
cą, obniżenie stopy procentowej, zapowiedź ulg 
paazjiortowycli i pełne nadziei oświadczenia 10wa­
go rządu wpływają ożywiają.co na usposobienic 
w kołach kupieckich.

■należy faktury, które przy Imporcie z • Austrii 
i Cz, chfiłr,wac.ji winny być poparte przez tamtej 
we ministerstwa handlu.

K3owa ustawa weterynaryjna 1
Ministerstwo rolnictwa koń czy  opracow anie 

projektu jednolitej dla całego obszaru państwa 
ustaw y o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych, obejm ującej choroby wszystkich 
zwierząt, użytecznych  w gospodarstw ie. Ustawa 
obow iązyw ać ma na całym  obszarze państwa, 
zamiast obowin.zujących obecnie ustaw dzielni­
cow ych , wydanych przez państwa zaborcze w 
różnym  czasie, w odm iennych warunkach i opar 
tych na różnych zasadach. Ustawy dzielnicow e jf 
nie obejm ują przy tom wszystkich zaraźliw ych ; 
chorób zw ierzęcych, lecz w te j  samej clziolnicy 
obow iązu jące kilka ustaw, dotyczących  pew­
nych chorób zw ierzęcych, już to całej grupy 
tych chorób.

W  związku z unifikacją i p-zystosowaniem 
do potrzeb współczesnych ustawodawstwa we­
terynaryjnego, zachodzi również potrzeba od­
powiedniego, jednolitego, ustawodawczego uro- 
gotowania praw { obowiązków państwow ej: 
służby wetei-.yna.ryj.nej, w szczególności co d o , 
wykonania przez państwowycli lekarzy wc-te- j 
rynaryjnych wolnej praktyki lckaiskisj, co  do 
norm wynagrolra-nia i taryfy za czynności b a - . 
dania, kontroli i nadzoru, wykonywane w inte- 1  
resio publicz-nyin, lub w interesie posiadaczy | 
zwierząt i przedsiębiorców i wreszcie co do w y-: 
nikających stąd konieczności rewizji systemu j 
stałego uposażenia panstwowyco Icku i z\ weto i 
ljnaryjnyeh. Sprawa ta jest przidniiolem pro 
joktu ustawy o stosunkach służbowych i upo- j 
sażeniu państwowej służby weterynaryjnej, do j 
którego opracow ania  ministerstwo rulmetwa 
przystąpiło.
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informacje przemysłowe i handlowe
WYWÓZ WĘGLA Z POLSKI DO ROSJI SO­

WIECKIEJ już się rozpoczął. Odbywa się 011 dwo­
ma drogami: koleją do rosyjskich st-.wyj gratnic®-
uycii, oraz koleją TuirmonT Zemgelo do Rygi. ___ ______
a dalej drogą morską. W pouiodziatbtik przez, sta-1 wyswobodzenie rodziny carskiej

Spór o fundusze cara Nikołaja I!
Dzienniki w łoskie donoszą, że w .mjblizszym 

czasie rozstrzygliiętc zostaną losy  tej części 
sukcesji osobistej cara Mikoiaja II, która jesz­
cze  pozostaje zdeponowana w Banku londyń­
skim . Suma jest wciąż liardzo znaczna, chociaż 
stopniała już potężnto od czasu, gd y  w roku 
1914 w ynosiła 40 m iljonów funtów sztcrlin- 
gów . P ołow ę w ycofa ł sam car, w ciągu  w ielkiej 
w ojny. K ilkanaście m iljonów  w ycofan o  po w y­
buchu rew olucji rosy jsk iej na koszta akcji o

z  T obolska.

Z e  w s z y s tk ic h  k r a j ó w  E u r o p y  !
niilclio ilzy  tow ary. -

Z e  w s z y s tk ic h  k r a j ó w  ś w ia ta  I
przybyw ają  kapu jący  na |

11 WIEDEŃSKIE

TARGI MIĘDZYNARODOWE
. __] -J w r /eśu ia  1 9 . ł> r.

G D Z I E  W Y  P O Z O S T A J E C I E ?
K p o o j a l n e  i m  p r a ż y :

M iędzynarolo va w ystaw a m otocykli —  W yataw a 
w ," Io w a . —  N ow ości i w ynalazki toebn icm e. -  
Wy°stawa m ebli ze specjalnym  działem  urządzeń 

m ałych m ieszkań. — W y s ta w a  ra d jow a .
[Gmach w y sta w y : 3 — 19 września 19U6 rf)

W izow anie paszportów  zbedne. Za okazaniem  lo jit y -  
m acji T argów  i  paszportu wolny przejazd przez 

gran icę  Attatrji.

W szelk ich  in form acyj udz ie la  i leg itym acje  w ydoje 
za cenę zt 7-—

W ien er Messe a . G . W ien  Vi i
j ak rów nież honorowi przedstaw iciele  W iedeńskich  
J T argów  3074
w K raków  o : K onsulat A ustrjaski, ul. S z e w s k o -1;

„  1’ olskie biuro podróży „O rh isą  ltynok
(jłówny 3'-, telefon i o - 4 / ;

„ Izba handlów o-p izem ysłow a,
,  8i-heukcr oz Co., Tow . nkc. dla m ię­

dzynarodow ego transpoitu , fa ń sk a  y.

Przeciw  muchom 
T A T -E R ZY K l O R Y G IN A L N E  „ m u c k i «  

oraz lep do wyciągania poleca

m U Y O U
K r a k ó w ,  w i i s a  S z e w s k a  L, 2 1

S p r z e d a m
kilka w agonów  pierwszorzod 
nej ja k ości letn ich  gtnszek 
a później jabłek . Zgłoszenia 
pod adresem : F. C a le t k a , 

i O bsthandluag —  Troppau 
P o ln i 7 . 604 «•

w g u h i o n o  p a h ery  w ojsko- 
j s  we, tym czasow e zaświad- 
zenie i papiery cyw ilue ua 

nazwisko P io t r  Z ię t a r a , 
które uniew ażnia się. r075

t t u  i m w  n u iil j

Czdonkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellodska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


